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Nieopieczętowane reklama- 
cye w państwie austryackiem 
wolne są od opłaty poczto- 
wej. — Ńekopisów się mie 
zwraca. — lie przyjmuje 
sie listów nieopłaconych. 
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oraz wszelkie korespondean- 
cye nadsyłać należy pod adrt 


Redakcya „PRAWDY“ w 
Krakowie, ul. Stolarska 6 


Biuro redakcyi otwarte co- 
dzienie, z wyjątkiem źwiąt 
i niedziel, od godz. 8— 12 
przedpoł. i od 2—7 popoł. 


OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 20 halerzy. Na- 
desłane: za wiersz 50 halerzy. 
Przy kilkorazowem ogłaszze 
niu, odpowiedni rabat. 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Cawiia obecna. 


Doczekaliśmy się czasów bardzo dla nas 
ciężkich. Cd lat 140, to jest od pierwszego 
rozbioru naszej Ojczyzny, nie znajdywał się mo- 
ze nigdy naród polski w położeniu tak grożnem 
i tak niebezpiecznem jak obecnie. Już nie o po- 
dległość teraz chodzi, ale o nasze istnienie. Pod 
zaborem pruskim wprowadzone w czyn wywła- 
szczenie zmierza do wyrzucenia nas z odwiecz- 
nych siedzib naszych praojców. Walkę wydano 
nam tu tak zawziętą i nieubłaganą, że celem jej 
nie może być nic innego jeno nasza zagłada. 
Pod panowaniem rosyjskiem nie lepiej nam się 
dzieje. W Królestwie w kraju rdzennie polskim 
przestajemy już być panami we własnym domu. 
Nie polska to już wyłącznie ziemia, ale polsko- 
zydowsko - niemiecka. Pod zaborem rosyjskim 
nasz stan posiadania kurczy się w sposób wprost 
przerażający. Nietylko ziemi nam tam ciągle 
ubywa, ale nadto mowa polska, religia, oby- 


czaj polski i wogóle wszystko co nasze srodze i 


tem prześladowane. I pod moskiewskim pano- 
waniem nie chodzi już o odbieranie nam praw 
politycznych ale o zupełną naszą zagładę. 


W jednej Galicyi tylko możemy jeszcze od- 
dychać swobodnie, jednak i tu coraz gorzej 
nam się wieść zaczyna. Pomimo, że tu rządy 
nibyto w naszych spoczywają rękach, przecież 


wiem sił, aby wyzyskać na swoją korzyść to 
czem nas opatrzność obdarzyła. 

W takim to znajdując się położeniu zasko- 
czyła nas w jesieni roku zeszłego wojna bał- 
kańska. Jak już tyle razy przedtem tak i teraz 
znowu rozbudziły się nadzieje nasze. llekroć 
razy bowiem narody bałkańskie się ruszyły, aby 
wywalczyć dla siebie wolność, to zawsze zda- 
wało się, ze powstające z tego powodu zawi- 
kłania wywiodą na jaw także sprawę polską. 
Tak było w roku 1855 w czasie wojny krym- 
skiej, tak w roku 1878, i wreszcie w roku 1909, 
Za każdem razem zawiedlismy się srodze. Na- 
rody bałkańskie zdobywały dla siebie coraz to 
nowe korzyści; Turcya upadała i coraz więcej 
traciła ze swoich europejskich posiadłości, my 
jednak jak przedtem tak i nadal mozostawaliś- 
my w niewoli. Teraz powszechn m było prze- 
konanie, że starcie między monarchią Austro- 
Węgierską, a Rosyą już się uniknąć nie da. 
Rozpoczęły się zbrojenia na wielką skale, re- 
zerwistów  oderwasych od swoich rodzin 
i zajęć, z całego ściągnięto państwa — lu- 
dność z tygodnia na tydzień ważnych wyczeki: 
wała wypadków. Oczywiście nas Polaków do- 
tyczyło to najbliżej i najbezpośredniej. Wszak 
wojna z Rosyą musiałaby z natury rzeczy za: 
mienić się na wojnę o Polskę, bo przecież na 
po'skich toczyłaby się ona ziemiach. 

W razie zwycięstwa zajęte kraje nie mogły» 


by pod rosyjskiem pozostać panowaniem. Ziści- 
loby się to, o czem od tylu lat marzy kazda 
głowa polska i czego pragnie kazde serce pol- 
skie, a mianowicie, znaczne obszary ziem pols- 
kich połączyłyby się z Galicyą w nową wolną 
i niepodległą Polskę, która utworzyłaby praw» 
dopodobnie trzecie do monarchii Habsburgów 


å co do Galicyi musimy niestety wyznać, że 
„gospodarzami u siebie w tym kraju już nie je- 
,stesmy. Z jednej strony Rusini z drugiej zydzi 
coraz więcej gruntu z pod nóg usuwają. W do- 


Napływ obcych kapitałów wydziera nam rąk 
. «rodzime skarby jak np. nafte, węgiel, drzewo, 


| šatku osłabiają nas niezgoda i zawiść partyjna. 
b 
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a my stoimy wobec dokonywującego się na nasz 


kraj obcego najazdu bezradni brakuie nam bo- | 


należące państwo. W miejsce Austro-Węgier 
weszłoby potężne wielkie mocarstwo nazywające 
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ię Austre-Weęgry-Polska. Taki stan rzeczy mu- 
„siałby być następstwem wojny austryscko-rosyj- 
skiej. Straszono nas wprawdzie, że w razie ta- 
kiej wojny Prusy zabiorą dła siebie Królestwo 
Polskie. Były to jednak, — jak to mówią — 
tylko strachy na lachy i takiemi też pozostaną. 
A zresztą gdyby nawet zachciało się Prusakom 
zabrać jakis kawałek Królestwa, to na korzyść 
by im to napewno nie wyszło. Jeżeli już teraz 
dławią się temi czierema milionemi Polaków, 
których mają u siebie, to, gdyby liczba ludno- 
ści polskiej w Prusiech wzrosła, stałibyśmy się 
tam znacznie silniejszymi, oparci zaś o własne 
państwo z Austryą złączcne, jużbyśmy się Niem- 
com w kaszy zjeść nie dali. Na wszeiki więc wy- 
padek starcie z Rosyą mogłoby przynieść nam 
tylko poprawę naszego obecnego nieznośnego 
położenia. 

Wobec tego nie można się dziwić, że w 
kraju naszym rczpcczęł się ruch mający na celu 
organizewenie się narodu polskiego i przygotowy- 
wanie się na wszelki wypadek. Nie można było 
dopuścić do tego, aby nas wydarzenia zaskoczyży 
nieprzygotcwarych i aby walka o naszą skórę 
toczyła sie bez naszego udziału. Czy było moż- 
hmc, ky w razie wybuchu wojny my pozostali 
bierni i bezczynni? ktoby czegoś podcbnego 
od Polaków się ccmagał, złożyłby tylko przez 
to dowód, że ich charakteru narodowego zu- 
„pełnie nie zna, ze niema najsłabszego nawet 
pojęcia o tej bezgranicznej miłości i przywiąza- 
niu do ideału wolnej i niepodległej Ojczyzny, 
które przenika serce keżdego syna Polski. Do- 
brze więc siało się, żeśmy się organizować i 
przygotowywać zaczęli, że młodzież nasza za- 
częla się ćwiczyć i fizycznie wyrabiać, aby na- 
być sprawnceści w ruchech i w otchcdzeriu się 
z bronią. Okazała się również potrzeba zbiera- 
nia i gremadzenia funduszów na celice narodowe, 
Wywalczyć scbie jekis byt lepszy możemy je- 
dynie przez Glierność na kazcem ckazywaną 
poiu. jeżeli zachodzi tego potrzeba, to nie po- 
winniśmy się lenić w skłedeniu ofiar na cltarzu 
Ojczyzny. Niema kcwiem nic na ziemi droższego 
nad QCjczyznę. Eóg na niebie, a Ćjczyzna na 
— ziemi — oto co rem w życiu powinno być naj- 
droższe. Miłcść Ojczyzny Eóg sam nakazuje, 
skoro rem cał na mieszkanie doczesne ten 
braj teki piękny, skoro nas ckdarzył tą ziemią 
ukcchzzą, która nas jako matka najlepsza żywi 
i utrzynaje, skcro wpoil nam mcwę taką cudną, 
łączącą res w jedną wielką ctciiówrą rodzinę 
iw tej mewie Siebie chwalić nam nakazał, 
skoro pozsch: nem w ciągu dziesięciowieko- 
wych naszyci: cziejćw tyle ciiwalebnych i wiel- 
kich spełnić czyrów, tylu wydać świętych, mędr- 
ców, poetów i bohaterów, to czyż nie jestże 
to dowód cczywisty, że chciał nam naszą pol- 
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ską Ojczyznę uczynić szczególnie dřogą i cenną? 
Picwątpliwie więc srodze zagniewa:by się Bóg 
na nas, gdybyśmy o przyszłości Polski myśleć 
przestali i poskąpili ofiar w celu wywalczenia 
dia niej lepszej doli. Bracia- kochani, pamietaj- 
cie o tem, że wolna Ojczyzna to skarb naj- 
droższy. Aby go zdobyć i dzieciom swoim za- 
pewnić, to przed żadną ofiarą cofnąć się nie 
należy. Jeżeli więc teraz stojąca na czele naszej 
narodowej organizacyy „Rada Narodowa“ 
i powołany do współdziałania z nią „Komitet 
obywatelski“ zwracają się do nas galicyj- 
skich Polaków z gorącem wezwaniem, aby na 
cele z przyszłoścą Ojczyzny złączone składać 
ofiary, aby możliwie najrychlej gromadzić „Fun- 
dusz Narodowy“, to wezwania takiego powinni- 
śmy wszyscy bez wyjątku posłuchać. Nie wolno 
żadnemu Polakowi uchylaćc się od spełniania 
narodowego obowiązku. 

Odpowie nam może jednak na nasze wez- 
wanie ten lub ów: „Naco będziemy oliary 
składać i pieniądze dawać, skoro do wojny z 
Rosyą nie przyjdzie. V/szak Austrya na taką 
wojnę się nie zdecyduje. Już tyle razy zanosiło 
się na wojnę z Rosyą, a przeciez Austrya za- 
wsze się cofnęła, nadzieje za$ nasze spełzły na 
niczem. Niewątpliwie i teraz powtórzy się ta 
sama gra. Austro-Węgry wyrzucą znowu setki 
milionów i skończy się na niczem*, Na taki 
zarzut odpowiadamy co następuje: Jest bardzo 
możliwe, że tak właśnie się stanie i ze teraz 
także wojny nie będzie. Bułgarzy, Serbowie, 
Grećy uzyskają niepodległość, powstanie nawet 
wolna Albania, my zaś pozostaniemy i nadal 
jeszcze w niewoli. Kto zna bierną politykę Au- 
stryj, kto pamięta o tem, że jej dyplomaci za- 
wsze w połowie drogi się cofają i nigdy ko- 
rzystnej sposobności wyzyskać nie umieją, ten 
przyjdzie zapewne do przekonania, że wojny 
z Rosyą jak nie było do tego czasu, tak.i teraz 
nie będzie. Ona kiedyś niedługo wybuchnie 'na 
pewno, ale wówczas dopiero, gdy Rosya tego 
będzie chciała. Przyznajemy chętnie że zapa- 
trywanie takie jest może trafne i słuszne, nie 
powinno nas to jednak wcale wstrzymywać od 
organizowania się i od ofiarności na cele na- 
rodowe. Owszem, przeciwnie, im chwiejniejszą 
ckazuje się polityka austryacka, tem usilniej 
my się skupiać, łączyć i do przyszłej walki 
przygotowywać powinni. Rosya wypowie Au- 


stryj wojnę wówczas, gdy się będzie czuła do», 


syć do tego przygotowaną. Wobec tego po” 


trzeba i nam się przygotowywać. Austrya jes 
pomimo wszystkiego jedynem państwem, 


na 


| 


którem nadzieje nasze opierać możemy. . Gdyby 
Austrya została zwyciężoną i rozbitą, nikiby . 


na tem więcej. nie ucierpiał, jak właśnie my Po- 4 
lacy. Potrzeba nam więc usilnie nad tem. pra” 
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cować, abyśmy się w razie potrzeby obronić 
mogli, a państwo, z którem nasz los związany, 
skutecznie wesprzeć potrafili. Nasza organizacya 


p aar A: 3 2 14 | 1 5 ż z 
i nasze pogotowie potrzebne jest nie na dziś, | chę na upokarzanie się wobec Rosyi. 


nie na jutro, one są poirzebne na dalszą przy- 
szłość. 

Raz przecie obudźmy się z uśpienia, wy- 
leczmy się z naszej obojętności i bierności, 
przestańmy liczyć na to, że nam ktoś bez na- 
szej pomocy Polskę odbuduje. My ją sobie 
sami odbudować musimy, inaczej ona nie po- 
wstanie. Do spelnienia zaś takiego zadania na- 
leży się sposobić i dobrze przygotowywać. A 
więc, brac a, bierzmy się do dzieła, a korzy- 
stając z chwili cbecnej, stwórzmy wielką naro- 
dową organizacyę, niechaj- ona złączy dzieci 
nasze w sprawne, należycie wyćwiczone, a na 
wszystko gotowe drużyny, a siłę zaś swoją 
niechaj ona czerpie z zasobów, zebranych ofiar- 
nością wszystkich synów Polski. 


Odezwa. 


Rada Narodowa i powołany do współ- 
działania z nią Komitet Obywatelski zwra- 
cają się do społeczeństwa polskiego z gorącem 
wezwaniem, aby na cele wskazane peł..emi od- 
pcwiedzialności zadaniami chwili obecnej ze- 
brało jak najrychlej Fundusz Narodowy 
w sumie odpowiadającej tej nadzwyczajnej po- 
trzebie, powadze chwili i liczebnej sile narodu. 

Wierzymy, że żaden Polak nie uchyli się od 
spełnienia tego narodowego obowiązku i każdy 
bez różnićy przyczyni się do składki w miarę 
swych środków. 

Składki na Fundusz Narodowy prosi- 
my przesyłać bądz na ręce Prezesa Rady Na- 
rodowej Tadeusza Cieńskiego (Pieniaki p. w miej- 
scu) bądź do Filii Krakowskiego Towarzystwa 


aego Kredytu we Lwowie ul. 3-go Maja 
r. 16. 


Prezydyum Rady Narodowej. 


Albin Ra yski Tadeusz Cieński Dr. Ernest Adam 
sekretarz. prezes. wiceprezes. 
Słanisław Niezabitowski Dr. Tadeusz Rutowski 

wiceprezes. wiceprezes. 
Dr. Franciszek Stefezyk Jan Vivien. 
wiceprezes. skarbnik. 
| M i © © 
List z Wiednia. 
24 lutego 1913. 


| W stolicy państwa obraduje teraz nibyto parla- 
ment. Sprawami jednak parlamentarnemi sami po- 
słowie mało się zajmują, powszechna bowiem uwa- 
ga skupią się na politykę zagraniczną. Do niedawna 
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| zajmowała się opinia publiczna najwiecej wysłaniem 


ks. Hohentohego z listem cesarskim de Petersburga, 
7. początku trudno było zrozumieć, co to poselstwo 
właściwie znaczy i jaki jego cel. Wyglądało to tro- 
Przy wiązy- 
wano jednak jakiś czas do tego poselstwa pewne na- 
dziełe. Spodziewano się, że potem nastąpi wzajemne 
rczurojenie się Ausiryi i Rosyi. Nadzieje jednak za- 
wiodły; powszechnie mówią teraz, że poselstwo ks. 
Flohenłohego nie udało się. Przyjęto go w Peters- 
burgu grzecznie, lecz zimno. Niczem go nie odzna- 
czono, chociaż ks. Hohenlohe ożeniony jest z arcy- 
księżniczką córką arcyksięcia Fryderyka. Odpo- 
wiedź cara, którą ks. Hohenlohe przywiózł, miała 
tak wypaść, iż nikt z niej nie był mądry. Car Miko- 
łaj II nic nie przyrzekł i do niczego się nie zobowią- 
zał. Teraz opowiadają sobie osoby włiajemniczone, 
Że list zawieziony przez ks. liohenłohego zawierał 
tylko gratuiacye z powodu trzechsetletniego jubileu- 
szu panującej obecnie w Rosyi dynastyi Romano- 
wów. Jubileusz ten będzie obchodzony bardzo uro- 
czyście w marca r. b. i pociągnie za sobą niewątpli- 
wie wzmożenie się w Rosyi prądów nacyonascy- 
cznych. Jest możliwe, że następstwem tego jubileu- 
szu będzie popchnięcie Rosyi do polityki gorętszej 
i bardziej wyzywającej. | 
Wobec nieudania się poselstwa  Hohenlohego 
panuje w Wiedniu wielka bezradność. Pogotowie 
wojenne kosztuje sumy olbrzymie i pochłania wszys 
stkie państwowe zasoby. Na wspólnej naradzie mi- 
nistrów obliczono, że wydano już do tego czasu o- 
koło 300 milionów koron, która to suma wzrośnie 
wkrótce do pół miliarda. A tu tym czasem końca nie 
widać. Wychodzące w Wiedniu pismo poniedziałko- 
we napisało właśnie dzisiaj, że uspokojenia nie mo- 
żna się spodziewać przed jesienią. Piękna więc ot- 
wiera się przed nami perspektywa, jeszcze przez ca- 
ią wiosnę i lato ma trwać obecny stan. Jeszcze przez 
pół roku ma być tysiące ojców i gospodarzy oder- 
wanych od swoich rodzin i zajęć, koszta przekro- 
czą w takim razie miliard koron. I to wszystko w 
jakim celu? Oto w tym, aby powstała niepodległa 
Albania i była o parę miast większą. Zaiste ta Al- 
bania będzie nas grubo kosztowała. Gdyby to nie 
było takie smutne, to doprawdy, że Śmiać by się mo- 
żna do rozpuku z tej austryackiej polityki. Od sze- 
regu lat zawieszona jest nad monarchią strasztiwa 
groźba pogromu ze strony Rosyi. Tymczasem Au- 
stro-Węgry zamiast wyzyskać naikorzystniejsze 
chwile, zamiast zużytkować dla siebie polskie sym- 
patye i zapewnić sobie przez odebranie ziem pol- 


| skich Rosyi, trwały byt i wielką potęgę, one wy- 


rzucają miliardy za okno i ubtożą swoją iudność, 
w jakim celn: Oto, ażeby w roku 1908 anektować 
kraje i tak już posiadane, teraz zaś. ażeby stworzyć 
niezależną Albanię, Słusznie można zapytać: Co 
nas obchodzi Albania? 

Więc ludy monarchii mają ponosić olbrzymie 
koszta, mają płacić zwiększone znacznie podatki na 
to, aby Albańczycy uzyskali niepodległość? Czyż 
wojna europejska o Albanię miałaby jakikolwiek 
sens? Skoro Austrya nie chce rozprawy z Rosyą, 
skoro o posiadanie ziem polskich nie ma obecnie 
zamiaru się pokusić, to wobec tego o wojnie nawet 
mowy być nie może. Pocóż więc te zbrojenia. poco 
tyle milionów zmarnowarych? Panuie też z powo- 
du tak niedołeżnie prowadzonej polityki zagrar "zs 
cznej w kołach poselskich wielkie rozgorvc..enie. 
Przyszło do tego. że w parlamencie ohe wojną 
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stała się popularna. Niejeden z posłów dowodzi, że 
przecież wkońcu wojna mniejby nas kosztowała, a- 
miżeli te zbrojenia i to pogotowie. Z wojny zaś wy- 
niknęłyby jakieś korzyści, tymczasem pogotowie ob- 
darzy nas niezależną Albanią! Nie wiadomo uopra- 
wdy, czy się Śmiać, czy płakać. 

W takich warunkach nie dziwota, że w kołach 
poselskich nie ma ochoty do pracy. Wszyscy są bo- 
„wiem zniechęceni. Z komisyi izbowych obraduje wła- 
Ściwie tylko komisya finansowa. Obrady nad tak 
zwanym maiym planem finansowym już prawie u- 
kończone. Projekty ustaw, obejmujących podatki od 
wódki, tudzież reformę podatku osobisto-docchodo- 
wego wkrótce zapewne wejdą do pełnej izby. Czy 
przejdą, to się dopiero pokaże. Draźliwszą i bardzo 
sporną Sprawą — jest sprawa wglądu w księgi han- 
dlowe. Chodzi o to, czy pozwolić władzom skarbo- 
wym na wglądanie w księgi rachunkowe takich firm 
i osób, co do których zachodzi podejrzenie, iż do po- 
datku osobisto-dochodowezżo przedkładają fałszywe 
fassye. Komisya po długich rozprawach przyjęła 
wkońcu wnioski posła Lichta, dopuszczaiące dowód 
Z ksiąg rachunkowych tylko na mocy zezwolenia 
wyższych włądz skarbowych. 


Wojna bałkańska. 
-Ogólne wyczerpanie 


po obu stronach znać już od dłuższego czasu. Do- 
"chodzą wprawdzie wiadoniości o różnych watkach 
i potyczkach, ale wszystko to są starcia niewielkie 
i nie mające znaczenia. Nic też nie wskazuje na to, 
aby miało w niedalekim czasie przyjść do bitwy w 
rodzaju takiej n. p., jaką stoczono pod Kirikilisse lub 
pod Lilie Burgas. 


Na linii Czatatdży 


panuje zupełny spokój. Wojska bułgarskie coinęiy 
się o 18 kilometrów od poprzednio zajmowanych sia- 
nowisk. Świadczy to, że komenda buigarska nie my- 
Śl. przynalnniej w Ziinie, rozpoczynać w tych sirô- 
nach akcyi zaczepnej., Turcy korzystają z wynikiej 
wskutek tego przerwy wojennej i z wielkim nakta- 
dem pracy mnacniają Sortylikacye. Umiikły też od 
paru dui wieści 


z Bółwysou Galiiroli. 


Toczą się tam zapewne drobne walki pomiędzy 
poszczególnymi oddziałami wojsk bułgarskich i tu- 
reckich, ale nie słychać nic o jakiejś większej bitwie. 
Na zw!ekaris Bułgarów ze stanowczem wystąpie- 
niem, wpływa może ta okoliczność, że stanowiska 
Turków na półwyspie Gallipoli są również hardzo 
siinie obwarowane. Z Konstantynopola donoszą 
wprawdzie. jakoby koło Bulair miała się odby- 
wać wiełka bitwa, ale wiadomość ta jest niepewna. 
Ostatnic, dość wiarygodne depesze tureckie z pola 
wojny twierdzą, że w okolicy Kadikej koło Czatal- 
dży zauważono silną kolumnę bułgarską, składającą 
się z piechoty, artyleryj i kawaleryi. Część tej ko- 
limny posunęła się ku wzgórzu Siwritepe i rozpo- 
częła walkę z cbozującym w tej stronie tureckim 
cddziałem. Walka trwała kilka godzin i zakończyłą 
się odparciem Bułgarów. Równocześnie inna kolu- 
mna złożona ż piechoty i artyleryi, posunęła się ku 
iiejscowości Afissu i obsadziła wzgórze w od- 
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ległości 1%2 kilometra na zachód od tej pozycyi. Ba- 
talion ochotników 'kurdyjskich dokonał w nocy ata- 
ku i odebrał to wzgórze Bułsarom. | 
Ostrzeliwanie Adryanopola trwa w dalszym 
ciągu, ale bez większych skutków. Artyierya turec= 
ka odpowiada na ogień oblężniczych armat bułgar- 
skich, uniemożliwiając w ten sposób atak ze strony 
sprzymierzonych. Parę dni temu spadł w obrębie li- 
nii obronnej Adryanopola aeroplan bułgarski, kiero- 
wany przez porucznika rosyjskiego Nikolasa. Poru- 
cznik dostał się do niewoli. Wskutek silnego ognia 
dział bułgarskich narażeni byli obcy poddani na ie- 
żkie poranienia, a nawet na zabicie. Poddani owi 
wnieśli więc prośbę do rządu bułgarskiego, a zara- 
zem do mocarstw europejskich, aby im pozwolono 
opuścić obiężone miasto albo przynajmniej wyzna- 
czoło ósouną dzielnicę, nie leżąca w sierze bomor- 
-"uowatia. Rząd bułgarski przychylił się do tej prow 
śby i dnia 17 lutego buigarski partaineluarynsz veg- 
czył komendantowi Adryanopola pismo, w którem 
uzaSadnias konieczność wyjazdu cudzoziemców z 
iniasta, Komendant Reszyd-basza nie zgodził się na 
to z Obawy, aby cudzoziemcy nie wydali ważnych 
tajemnic wojskowych, pozwolił im natomiast udać 
się do ogłoszonego za neutralną 
strefę przedmieścia Karagacz. 


Oblężenie Skutari 
przeciągiie Się prawdopodobnie jeszcze kiika miesię- 
cy. aw'erdza Ma podobno zapasy żywności, mogące 
starczyć ira pół roku. Pod komendą Hassana Rizy- 
Deja znajduje się 35.000 wojska tureckiego. Słychać, 
że król czaruogórski zamierza wskutek przemęcze- 
nia złożyć naczelne dowództwo rad wojskiem, oble- 
gaiącem Skutari. Komendę armii serbsko-czarnogór- 


| skiej obejimie jeden z generałów serbskich. 


Nie mogąc zdobyć Skutari, mimo bardzo znacz- 
nych ofiar, jakie dotąd ponieśli, mszczą się Czarno- 
eórcy na jeńcach tureckich. Włoski dziennik Seccolo 


|-donosi o okrutnem postępowaniu Czariiogórców z 


wziętymi do niewoli Turkami. Muszą oni wśród zi- 
my obczować w podartej odzieży pod gołem niebem. 
Codzier cie kiłkun z nich umiera na tyfus i zapalenie 
płuc. Niektórzy z tych biedaków błagają, by ich za- 
strzelono, przenosząc Śmierć nad męczarnie nicwoli. 


o słychać w świecie ? 


Rzesza nieintiecka zbroi Się od paru lat w Spo- 
sób niezwykle gwałtowny. Podczas gdy jeszcze w r. 
1000 armia niemiecka liczyła 600.000 ludzi razem z 


oficerami i podoficerami, to obecnie ną początku r., 


1913 wynosi ona na stopie pokojowej okoio 720.000 - 


głów, z czego na szeregowców przypada 010.090, wą 
podoficerów 95.000, na żołnierzy jednorocznych 
15.000, a reszta t. į. 70.000 na oficerów, urzędników, 
i służbę sanitarną. Znaczne to podniesienie ilości 
wojska obciążyło budżet niemiecki olbrzymią kwos 
tą, a na ludność nałożyło ciężkie podaiki. Mimo to 
rząd niemiecki zamierza wnieść już wkrótce w Sej- 


mie Rzeszy projekt nówych zbrojeń, zwiększający( 


armię niemiecką na stopie pokojowej © 118 tysięcy 
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ludzi, Podwyźszenie to nastąpi w paru latach, tak, , 


że oko r. 1914 będą Niemcy rozporządzać, licząc 
także ochotników, urzędników i oficerów, olbrzymią 


siłą 865.00Q ludzi. Koszta nowych zhrojęń pociągna - 
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za sobą wydatki w kwocie około 180 milionów ma- 


rek (t. j. 215 milionów: koron). 


Zbrojenią niemieckie zanienokoiły w silnym sto- 
pniu całą publiczną opinię francuską. W prasie fran- 
cuskiej bez różnicy zapatrywań poitycznych odzy- 
wają się giosy, nawołujące rząd, aby przygotował 
projekt nowych Środków obrony marodowej. Jak 
słychać, rzad francuski zamierza na nowo wprowa- 
dzić a-leinią służbę wojskową, przez ce ma nadzie- 
ję znacznie powiększyć stan liczebny armii. Ponad- 
to na cele woiskowe przeznacza rząd francuski oke- 


ło 600 milionów franków. Ztrojenia te są oczywi-! 


ście odpowiedzią na postępowanie Rzeszywniemiec- 
kiej. i | 


FRANCYÁ 5 70 


W połowie b. in. zakończył prezydent Armand 
Fallierós 7-letni okres rządów, a władza najwyższa 
nad republiką francuską przeszła w ręce obrancgo 
już dawniej prezydenta Poincarego (czyt. Pękarego). 
Po raz pierwszy odbyły się przy tei sposobności 
wielkie maniiestacye, które świadczą, że naród fran- 
cuski zadowolony jest z osoby swego najwyższego 


-urzędnika. Polityka francuska, która dotychczas u- 
-nikała zatargów z Niemcami, ulegla obecnie pewnej 


„zmianie. Staio się to zapewne pod wpływein coraz 
gwałtowniejszych zbrojeń Rzeszy niemieckiej, które 
przekonały wreszcie Francyę, że Prusy są jei Śmier- 
telnym wrogiem. Wyrazem tej zmiany pojęć w poli- 
tyce francuskiej jest zamianowanie byłego ministra 
marynarki, p. Delcassego, ambasadorem w Peters- 
burgu. Stanowisko to należy do najważniejszych u- 
rzędów Rzeczypospolitej od czasu, kiedy zawarty 
został sojusz między Francyą, a Rosyą. Niemcy do- 
patrują się w tej nomninacyi pogorszenia stosunków 
z Francyą, zwiąszcza, że Delcasse (czytai: Delkase) 
uchodzi jako zdecydowany przeciwnik Niemiec i Za- 
borczej ich polityki. Niema najmniejszej wątpliwości, 
że nowy ambasador będzie usiłował szkodzić Prusa- 

„kom przy każdej sposobności. Uiatwią mu to zna- 
komiecie stosunki z dworem petersburskim, który, 


„być może, otrząśnie się nareszcie z wpływów nie- 


mieckich. Wówczas też nastąpiłaby niechybnie du- 


„ża zmiana w stosunku rządu rosviskicgo do braci 
„naszych w Królestwie. Cały bowiem ucisk i liczne 


gwałty, spełniane na narodzie polskim przez Moska- 
li, należy przedewszystkiem przypisać wbiywowi 
cesarza Wilhelma i niemieckiej biurokracyi, od kió- 
rej roi się w Petersburgu i w innych miastach cesar- 
stwa rosyjskiego. 

Obecnie wydał prezydent Poincare orędzie 
do narodu francuskiego. Pismo to odczytano już w 
Izbie deputowanych i w senacie. Zarówno posłowie, 


jak senatorzy przyjęli je oklaskami. W oredziu swem 


zapewnia prezydent, że wytrwa na straży konstytu- 
cyi Oraz urządzeń republikańskich, które dały Fran- 
„cyi 40 lat pokoju i pracy. Wskazawszy na potrzebę 
Silnei władzy wykonawczei. zwraca prezydent uwa- 
sę na położenie zagraniczne. Ustep orędzia, oma- 
Wwiający sytuacyę polityczną w Europie, opiewa: 
Wola jednego z mocarstw nie potrafi sama utrzymać 
pokoju. Naród może tylko wtedy żyć w zupełnem 
bezpieczeństwie, gdy każdej pory gotów jest do woj- 
ny. Dać zimarnieć naszej armii i flocie, gdy tyle na- 
rodów rozwija swe siły zbrojne, byłoby zbrodnią 
wobec kraju naszego, a także wobec cywilizacyi. 
Uszczuplona Francya, bez winy własnej narażona 
na prowokacyę i poniżenie, nie byłaby Francyą. Na- 
sza armia i nasza flota dają nam codziennie dowody 
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poświęcenia i waleczności. Zwróćmy na nie baczną 
uwagę, nie wahajmy się przed żadną ofiarą, aby ie 
skupić i wzmocnić. W-ich cichej pracy leży: najsku- 
teczniejsza pemoc dla naszej dyplomacyi. Poko- 
jowe zabiegi Francyi okolo po- 
koju będą tem skuteczniejsze, im 
lepiej będziemy uzbrojeni i zde- 
cydowani Od kilku miesięcy pra 
cujemy z całą energią, by zaże- 
gnać niebezpieczeństwo straszne- 
go przesilenia europejskiego. 
= Orędzie Poincarego wywołało wielki zapał pa- 
tryctyczny wśród posłów i senatorów, a także i w: 
całej prasie, która prawie jednomyślnie oświadcza 
się za wprowadzeniem trzechlet- 
nici służby wajskowej. 
Ministerstwo marynarki wydało rozporządzenie, 
w którem ogłasza, że do marynarki przyjmuje się 
już od 17 roku życia ochotników. Równocześnie 
rząd francuski założył dwie nowe fabryki prochu. 
przeznaczone wyłącznie dla potrzeb floty woiennej. 


zatarg rumiuasko-bulgarski. 


| Buigarya odrzuciła ostatnie propozycye rumuń- 
skie w sprawie odstąpienia Silistryi z okręgiem. 
Wobec tego rząd rumuński postanowił poddać swe 


żądania opinii mocarstw, na co zgodziła się również 


Buigarya. Mocarstwa, iak się zdaje, orzekną, że 
zdaniem ich Silistrya powinna być oddana Rumunii. 
Opierając się na takiem orzeczeniu, Riununia wkro- 
czy do Bułgaryi i zajmie Silistryę, rząd zaś bułgar- 
ski będzie miał przed narodem to wytłójnaczenie, że 
nie może się zaborowi oprzeć, gdyż za Rumunią sto- 
ją mocarstwa. Być może, iż równocześnie dojdą do 
pomyślnego skutku starania o pokój na Bałkanach, 
a wtedy Bułgarzy, maiąc Adryanopoi i olbrzymie 
terytorya, zdobyte na lurcyi, łatwiej sie 7F5007%% ną 
odstąpienie Silistryi. 


AMERYKA. 


Rewolucya w Meksyku. 


Rozgrywająca się obecnie w Meksyku rewolu- 
cya jest wynikiem i niejako dalszym ciągiem krwa- 
wych walk, jakie tam staczaso w maju r. 1911. Wów- 
czas to dzisiejszy prezyden: republiki meksykań- 
skiej wystąpił przeciw prawowitemu rządcy kraju, 
sędziwemu Porfirio Liazowi, zarzucając mu, że po- 
piera wiełkich właścicieli ziemskich z pokrzywdze- 
niem średnich i małych roln'ków. Było to oczywiście 
nieprawdą. Meksyk zawdzięcza rządom Diaza bar- 
dzo wiele, Diaz, wybitny polityk i administrator, 
umiał podnieść kraj kulturalnie i ekonomicznie, dą- 
Żąc wytrwale do zwiększenia jego bogactwa. Made- 
ro, który był sprytnym agitatorer, oczerniał Diaza 
w opinii publicznej, straszys chłopów jeszcze więk- 
szym uciskiem z jego strony, a zarazem obiecywał, 
Że w razie zmiany rządu znikna rzekome naduży- 
cia, chłopi zaś otrzymaja ziemię za darmo od pań- 
stwa przez wywłaszczenie dóbr wielkich właścicie- 
h ziemskich. Tylko dzięki tak przewrotnej agitacył 
zdołał Madero zwyciężyć Diaza. każdemu bowiem 
Meksykaninowi uśmiechała się myś! bezpłatnego 
zdobycia kawała ziemi. Pod wpływem nieustają- 
cych zaburzeń musiał Diaz ustąpić; miejsce jego za- 
jął Madero. Ale jak szybko stał się prezydentem, tak 
szybko też przekonał się, że nieuczciwych swych 
obietnic nie będzie mógł dotrzymać. Zarówno bo- 
wiem chłop. jak i pan mają takie samo prawo do 
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ziemi i żaden z nich nie oddałby dobrowolnie ani pię- 
dzi. Ciemne masy ludu, doznawszy zawodu, zwró- 
ciły się gwałtownie przeciw Maderze. Liczne bandy 
awanturników i chłopów bezrolnych wszczęły pod 


wodzą niejakiego Zapaty krwawe rozruchy na po- 


łudniu kraju. Bandy owe przeciągały przez wsie i 
miasta, niszcząc i rabując, tak, że nikt w tych stro- 
nach nie był pewnym życia ani mienia. W sierpniu 
ubiegłego roku udało się Maderze wziąć chwilowo 
górę nad zbuntowanymi żywiołami, które sam roz- 
pętał. Rewolucyoniści zostali pobici na głowę w sta- 
nie Chichnachna. W innych wszakże okolicach, 
iam, gdzie dowodzili generałowie Orozco i Salaraz, 
walka trwała dalej. Zapata zaś nie przestawał ra- 
bować wsi i folwarków, wycinając w pień właści- 
cieli wraz z rodzinami. Nakoniec wybuchła przed 
paru tygodniami w samej stolicy, w Meksyku, ot- 
warta rewolucya przeciw Maderze. Na czele pow- 
stańców stanęli generałowie Feliks Diaz i Bernard 
Reyes. Diaz ogłosił się prezydentem rzeczypospoli- 
tej, a nadto generał Banguet, na którego liczył Ma- 
dero, przeszedł na stronę nowego prezydenta i wów- 
czas rozpoczęły się pierwsze walki uliczne. Prezy- 
dent Madero zgromadził około siebie kilka batalio- 
nów niezbuntowanego wojska, Diaz natomiast ob- 
warował się w arsenale i odparłszy ataki wojsk 
Madery, uderzył na Pałac Narodowy. Podczas o- 
strzeliwania tego gmachu padło w gruzy kilka in- 
nych budynków rządowych i prywatnyeh. Prezy- 
dentowi Maderze przybyły wkrótce posiłki, lecz i 
do Diaza przyłączyło się sporo woiska. Walka nie 
ustała wiec, lecz trwała dalej. Zwyciężyli ostatecz- 
pie powstańcy. Straty po obu stronach są znaczne i 
wynoszą 2000 zabitych, oraz 8 do 10.000 rannych. 
Pomiędzy ofiarami znajduje się bardzo wiele kobiet 
i dzieci, które zginęły podczas gwałtownej strzela- 
niny po ulicach miasta. Duże są też materyalne 
szkody: prawie wszystkie dzielnice uległy w mniej- 
szym lub większym stopniu uszkodzeniu. W chwili 
obęcnej należy uważać rewolucyę za ukończoną. 
Madero, pobity na głowę, podpi- 
sal dymisyę gabinetu i równo- 
cześnie sam ustąpił. Tymczasowym 
prezydentem zamianowano Huertę. Wichrzenia 
i drobne walki zapewne nie odrazu ustana, ale do 
poważniejszych zaburzeń w najbliższym czasie pra- 
wdopodobnie już nie przyjdzie. 


LISTY. 


Latacz, pow. Zaleszczyki. 


Uroczysty obchód ku uczczeniu 50 rocznicy po- 
wstania styczniowego odbył się dnia 2 lutego b. r. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości stycznio- 
wej był u nas wspaniały, imponujący liczbą uczest- 
ników obchód ku czci bohaterów z roku 1863 w ma- 
łej wschodniej wiosce Latacz, która prawie opartą, 
niby o Ścianę dawnych barbarzyńców ludności pol- 
skiej. 

Położenie tej wioski, prawie zupełnie odcięte od 
świata humanitarnego, lecz zamieszkujący w niej lud 
polski, chociaż w tak małej ilości, przypada za Oj- 
czyzną i społeczeństwem, dąży do wiedzy, do oŚwia- 
ty i do uświadomienia: widocznie, iż wzniosła praca 
miejscowych wieleb. Sióstr Rodziny Maryi jako nau- 
czycielek, jak również praca wieleb. ks. proboszcza 
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Dziubana pośród tej garstki Połaków buduje funda- 
ment przyszłości dla ogółu. Ażeby podnieść na du- 
chu gromadkę wiernych, nie szczędził pracy ani 
zdrowia ks. proboszcz Jan Dziubaa, pomimo bardzo 
culegiej siedziby przyjechał w ten dzień, cdprawił 
uroczyste nabożeństwo Z wieice doniosiem kazaniaem, 
czcząc żal i upadek Polski, a w czasie sumy produ- 
kował się chór dziatwy, który nader pięknie odśŚpie- 
wał kilka pieśni narodowych. 

Uroczysty wieczór zagaił przemówieniem p. Mi- 
ciiał Krasnopolski, podnosząc wieiką żałobę ża pole- 
głych traci, poczem wygłosił piękny odczyt ks. ka- 
nonik Domaliski z Zaleszczyk, szkicując obecnym 
obydwa powstania, ich przyczyny, przebieg i upa- 
dek, dalej położenie Polaków, zachęcał do wspólnej 
pracy ekonomicznej, z wiarą zaznaczajac, iż cierpie- 
nie ustanie i Pan Bóg zeszłe dzień Zmartwychwsta- 
ma Polski. 

Dzieci oddeklamowały dwa piękne utwory poe- 
tyczne: W obozie i Pogrzeb ojczyzny, poczem na- 
stąpiły Śpiewy patryotyczne, następnie odbyło się 
przedstawienie z następującym programem: „kanu- 
sia Krożańska ', obraz dramatyczny, który nader po- 
toczyście, z powagą i gładko przez amatorów i a- 
matorki kołą dramatycznego Czytełni miejscowej o0- 
degrano tak pięknie, że rozbrzmiewały się na sali 
rzęsiste oklaski. Na zakończenie żywy obraz i po- 
dziękowanie ze strony włościańskiej. 

Całą uroczystość wypadła bardzo pięknie, pod- 
niosła uczestników na duchu, pozostawiła tak u łu- 
du. jak i dzieci miłe wspomnienie i skupiła wiarę w 
lepszą przyszłość. 

Uczestnik. 


Podkamień, koła Brodów. 

Od dłuższego czasu panowała w naszem miaste+ 
czku smutna cisza. Dopiero w ostatnich czasach 
wzięto się do pracy na polu narodowem, widoczny 
już znaczny zwrot ku lepszemu i żywić trzeba na- 
dzieję, że lepsze nastaną czasy, kiedy nasi mieszkań- 
cy uczuli się Połakami I sami de pracy na polu naro- 
dowem się garną. Dowodem tego jest wspaniały ob- 
chód półwiekowej rocznicy powstania styczniowego, 
który się odbył w dniach 1 i 2 lutego. Staraniem mło- 
dzieży akademickiej j komitetu, na czele którego sta- 
nat p. Michał Krupnicki, kierownik szkoły, odbyła się 
w miasteczku naszem uroczystość, która długo jesz- 
cze będzie tkwić w pamięci mieszkańców iniastecz- 
ka, iak i okolicy. Już dnia 3ł stycznia wieczorem 
zwiastowały strzały moździerzowe i potężne dzwo- 
ny kościoła OO. Dominikanów jakieś niezwykłe 
święto. I rzeczywiście, mimo dnia powszedniego, 
całkiem Świąteczny miał wygląd Podkamień 1 jego 
mieszkańcy: sklepy pozamykane, rolnicy i rzemieśl- 
nicy porzucili zajęcia swoje, aby wziąć udział w po- 
chodzie, który zawiązał się I lutego o godzinie 8 ra- 
no. na odgłos muzyki i strzałów przed szkołą ludo- 
wą i pod dębem mickiewiczowskim. O godzine 83/4 
wyruszył pochód i okrążywszy przy dźwięk nu- 
zyki miejscowej dookoła rynek, udał się do nucioła 
na nabożeństwo. Na czele pochodu powiewała cho- 
rągiew o barwach narodowych. za nią muzyka, po- 
czem szły cechy i młodzież szkolna ze sztandarami, 
a za nimi tłumy mieszczan, włościan i inteligencyt 
miejscowej i okolicznei. Solenną msze z asystą od- 
prawił ks. przeor Płas”czyca, kazanie wygłosi 0. 
Aloizy Serafiński. a śpiewał podczas mszy chór mlo- 
dzieży. który specyalnie na ten obchód przybył z 
oddałonych Brodów mimo silnego mrozu. Po nabo- 
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żeństwie ruszył pochód na miejsce, gdzie stanąć miał 
. krzyż pamiątkowy, który niesiono na barkach z ko- 
Ścioła aż na miejsce poświęcenia. Wśród dźwięków 


chorału „Z dymem pożarów“ wzniósł się w górę ma- | 


 jestatyczny, potężny krzyż z jaśniejącym napisem: 
„1863—1913, poległym bohaterom, wdzięczni roda- 
cy“, ubrany cały zielenią. Z pod krzyża wygłosili 
mowy: ks. St. Płaszczyca, p. M. Krupnicki i p. St. 
Strzetełski przemówił w gorących słowach do mło- 
dzieży. Następnie po odśpiewaniu „Pieśni legionów“ 
ruszył pochód do miasta, gdzie się przed szkołą roz- 
wiązał. | l 

Wieczorem tegosamego dnia odbył się:w sali to- 
warzystwa „Ognisko“ uroczysty wieczór, na który 
złożyły się: przemówienie ks. A. Serafińskiego, Śpie- 
wv chóru młodzieży brodzkiej, deklamacya p. J. Sie- 
makiewiczówny, nader zajmujące opowiadanie p. 
Węenrdorffa, weterana z roku 1863, o bitwie pod Ty- 
szowcami, w Której brał udział, odczyt p. St. Strze- 
telskiego i odegranie sztuki p. t.: „Dziesiąty pawilon". 
Zakończono wieczór odśpiewaniem pieśni narodo- 
w ych. Nastepnego dna powtórzono tensam „wieczór“ 
w sali Czytelni T. S. L. dla ludu za bardzo zniżonymi 
wstępami. 
| Catość obchodu wypadła wspaniale i długo jesz- 
"cze wspominane będą te dwa dni spędzone tak uro- 
czyście. 

x Jan Sk., uczestnik. 


Ciężkowice. 

W sobotę, d. 8 lutego, odbył się w tutejszej szko- 
le po południu uroczysty obchód na pamiątkę pow- 
stania styczniowego. Dzięki staraniom grona nau- 
czvcielskiego z dvrektorem, p. St. Sredniawą, na 
czele. uroczystość wypadła w całości bardzo dobrze 
i nauer mre wywaria wrażenie na wszystkich obec- 
nych. Szkoła nasza dała dowód, że przy dobrych 
chęciach i nakładzie pracy dużo pięknych rzeczy 
można z dziatwą dokonać. We wstępnem słowie 
przedstawiła p. Czerska treściwie i zajmująco obraz 
powstania z roku 1863. Dzieci śpiewały z wielką 
swobodą pod kierunkiem p. Piszczkiewicza różne pie- 
Śni patryotyczne, a długo niemilknące oklaski były 
nagrodą i dla nauczyciela i dla dzieci. Uczniowie 
wygłosili potem szereg deklamacyi; wszyscy, któ- 
rzy deklamowali, przybrani byli w piękne, barwne 
stroje krakowskie. Pani E. Link ułożyła z dziatwy 
dwa żywe obrazy Grottgera, które w oświetleniu 
bengalskiem wybornie wypadły. 

Sala, gdzie obchód się odbywał, przystrojona 
była chorągwiami o barwach narodowych. Niestety 
jednak ludność miejscowa nie zrozumiała widać zna- 
czenia wielkiej rocznicy, gdyż sala Świeciła pustka- 
mi. Obywatele ciężkowiccy nie czuli potrzeby przy- 
patrzenia się i przysłuchania produkcyom własnej 
dziatwy, nie złożyli hołdu bohaterom ostatniej walki 
© niepodległość narodu. Przypisać to należy tylko 
apatyi i gnuśrości duchowej. Oby się z niej jak naj- 
prędzej ocknęli. JE: 


Z gospodarstwa. 


Kurs gospodarczo-hodowlany w Tarnowcu obok 
(Jasła odbędzie się w dniach 17, 18 i 19 marca r. b. 
| Walne Zgromadzenie Tow. Roln. Okręg. w Gor- 
licach odbędzie się we czwartek, 6 marca br. o godz, 
_ .lletej przed południem. 


"<a BR PE Y r 
pe” NOA M Bow Pick Sa SIE NEREK 


Walne Zgromadzenie Tow, Roln. Okręg. w Brze- 
sku odbędzie się w sobotę, dnia 8 marca br. o godz, 
10-tej rano. 

Walne Zgromadzenie Tow. roln. okręg. w N. 
Sączu odbędzie się w piątek, 14 marca b. r. II Wal- 
ne Żetranie Tow. roln. okręg. w Pilznie 
odbęczie się we wtorek, dnia 25 lutego b. r. o go- 
dzinie 10-tej przed południem w Sali Sokoła. 

Kurs gospodarczo-weterynarski w Płotyczy (p. 
Tarnopol). Staraniem organizacyi rolniczych odbę- 
dzie się w dniach 3, 4 i 5 marca r. b. szereg wykła- 
dów gospodarczych i weterynarskich dla członków 
Kółek roln. Udział będą brać także żony członków, 
i dorosła młodzież. i 

Wpływ superiostatu. Przy próbach nawożenia 
fak rozmaitymi nawozami sztucznymi spostrzeżono, 
że superfosfat użyty wczesną wiosną w ilości 8—10 
ceninarów metr. (nie kilogramów, jak podano myl- 
nie w numerze 8 „Prawdy”*) na mórg 300-prętowy, 
tępi doszczętnie mech. Superfosiat sieje się w tym 
ceiu nie mieszany z innym nawozem, lecz oddzielnie. 

Wywożony zimą na pole oboraik, jeżeli nie mo- 
że być rozrzucony zaraz, należy zwozić na kupy 
większe lub w mogiły, które trzeba wygiadzać i ubić, 
aby deszcz i powietrze miało jak najmniejszy dostęp 
do środka, 

Pozostawianie obornika w małych i luźnych 
kupkach jest największą rozrzutnością, gdyż małą 
kupkę wnet deszcz przepłucze i wiatr przewieie, tak, 
że najlepsze składniki zginą, zanim się obornik na 
wiosnę rozrzuci. 


Wiadomości kościelne. 


Dyecezya krakowska. 


W stan spoczynku przeszedł z powodu choro: - 
by i otrzymal pensyę emerytaina ks. Walenty Ja- 
sica, ekspozyt w Kaniowie. | 

Przeniesieni: ks. Władysław Godawa, wik. w 
Rajczy, do Kaniowa na ekspozyta; ks. Józef Pod- 
mokły z Wieprza do Rajczy. 

Posada wikaryusza w Wieprzu z powodu „. .- 


ku kapłanów zostanie chwilowo nie obsadzoną. 


Zmarł ks. Roman Pławecti, wik. w Zwierzyń- 
cu w 26 r. życia, l-ym r. kapiaństwa. 


Dyecezya przemyska. 


Egzamin konkursowy na proboszczów zdali z 
pomyślnym wynikiem: ks. Michał Huciński, ekspozyt 
w Lutowiskach; ks. Jakób Fuk, administrator w Ja- 
sionce; ks. Józef Rafa, katecheta w Iwoniczu. Urlop 
3 miesięczny otrzymał ks. Zygmunt Schmuc, kate- 
cheta szkoły wydz. w Krośnie. Zastępcą jego za- 
mianowany ks. Stanisław Szępień, wik. w "rośnie 


Sprawa biskupa warszawskiego. 


Przypominają sobie zapewne czytelnicy głośny 
wyrok dla swego bezprawia, wydany przez sąd 
warszawski na biskupa Ruszkiewicza zat o, że unie- 
ważnił na mocy swej władzy Ślub dany kafolikom 
przez księdza maryawickiego. Biskupa skazano na 
rok więzienia. Zasądzony, który obecnie sprawuje 
rządy archidyecezyi warszawskiej jako administra- 
tor i wikaryusz generalny po śmierci arcybiskupa 
Popiela, apelował od wyroku warszawskiego do 
senatu w Petersburgu. I dziwna rzecz, w Petersbur- 
gu umorzono całą sprawę. Widać sami moskale spo- 
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strzegli się, że sąd warszawski za daleko poszedł 
ww swem bezprawiu . 


Święto Zwiastowania. 


Święto zw. wania N. M. Panny, ~ 'ypada- 
jące na 25 marca, schodzi się tego roku ze świętami 
Wielkiejnocy. Będziemy więc mieli w roku bieżą- 
cym trzy dni Świąt wielkanocnych, to jest wielką 
niedzielę 23 marca, poniedziałek świąteczny 24 mar- 
ca, a trzeci dzień 25 marca Święto Zwiastowania. 
Święto to, co do modlitw kapłańskich i mszy Św. 
odłożone jest na 31 marca, ale co do uroczystości 
samej, czyli jako Święto, obchodzone będzie we 
wszystkich dyecezyach naszego kraju w tym dniu, 
na który przypada, a więc 25 marca. Natomiast dla 
uspokojenia wychodźców do Prus, czy innych kra- 
jów, dodajemy, że tam inne są przepisy kościelne co 
do święta Matki Bożej. Tam dzień 25 marca jest 
dniem roboczym, zatem trzeba się stosować do tam- 
tejszych przepisów, czyli że w dniu 25 marca na 
obczyźnie wolno pracować. 


Rezmaitości. 


KALENDARZYK. 

Dziś: niedziela Środopostna, 2 marca — św. 
Heleny sod. 

Poniedziałek, 2-go — św. Kunegundy. 

Wtorek, 4-go — Kazimierza w. 

Sroda, 5-go — Fryderyka. 

Czwartek, 6-g0 — Marcyana b. 

Piątek, 7-go — św. Tomasza z Akw. 

Sobota, 8-go — św. Jana Bożego w. 

Dziś: wschód słońca o godzinie 6, minut 48, 
zachód o godzinie 5, minut 38; długość dnia 11 godzin 
5 minut. W sobotę nów księżyca. 

Nauki Pasyjne (o Męce Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) polecamy do czytania na post. Kosztują 
wraz z opłatą poczty 40 h, które można przesłać 
markami w liście. 

Kalendarz „Prawdy“ na rok 1913 w cenie 50 ha- 
lerzy i Kalendarz „Figlarza* w cenie 1 K mamy jesz- 
cze w zapasie. | 

Woina bałkańska w obrazach. Prześliczne al- 
bum, przedstawiające obrazy zdejmowane na polu 
wojny bałkańskiej, już wyszło w dwóch zeszytach. 
Każdy zeszyt kosztuje I K. Kto chce zobaczyć jak 
wygląda dziś wojna, jak wyglądają wodzowie woj- 
Ska walczącego, ten niech sobie sprowadzi „Woinę 
bałkańskąwobrazach”. Przy zamówieniach 
należy dokładnie pisać, który zeszyt: pierwszy, czy 
drugi się zamawia. Przy zamówieniach jednocześnie 
należv wysyłać pieniadze. 

Wysprzedaż książeczek do nabożeństwa. Mamy 
na składzie resztki książek do nabożeństwa, które- 
śmy wydali własnym nakładem, ale już tylko w ko- 
sztownych oprawach. Mianowicie: „Wianka N. P. 
Maryi* mamy jeszcze pojedyncze egzemplarze w ce- 
nie od 4 do 5 K: ..Wyborka Nabożeństwa“ w cenie 
od 4 do 5 K; „Ołtarzyka Rzymsko-katolickiego" w 
cenie 4 do 7 K; „Anioła Stróża“ w cenie 5 do 630 K. 
Książki te są w bradzo pieknych i kosztownych o- 
prawach. Wszystkie te ksiażki oddamy dziś za po- 
łowę ceny. Kto tedy chciałby mieć piękną ksiażkę 
do nabożeństwa a tanią, niech korzysta ze sposobno- 
ści i zamówi sobie jednę z wyżej wymienionych 
ksiażek. Przy zamówieniach należy przesłać pienia- 
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dze. Korzystajcie ze sposobności, którzy książeczki 
do nabożeństwa potrzebujecie, 

Zielniczek roślin leczniczych już wyszedł w po- 
nownym nakładzie. Rozesłaliśmy go zaraz tym, któ- 

y nań  ckali. Zielniczek zawiera 12 tablic, przed- 
stawiających w kolorach kilkadziesiąt roślin leczni- 
czych i kosztuje wraz z opłatą poczty 1 K. Przy 
zamówieniach należy przesłać równocześnie pie- 
niądze., 

Pogadanki o księgach gruntowych i o katastrze, 
Wydanie trzecie. Broszurka ta już wyszła z druku 
ijest do nabycia w cenie 80 hal. za egzemplarz. Bro- 
szurka ta bardzo pouczająca dla wszystkich właści- 
cieli gruntu, napisana przez radcę wyższego sądu p. 
Mieczysława Szybalskiego. O wartości książeczki 
Świadczy najlepiej, że już dwa wydania się rozeszły 
i teraz sporządzone zostało trzecie. 

Pobory wcjskowe w powiecie Krakowskim od- 
będą się dnia 1 marca — 7 marca; zaś w okręgu 
Kraków-miasto od 27 marca — 7 kwietnia. 

llość szynków w Krakowie. Co nas rujnuje — 
pytamy nieraz. Odpowiedź smutną daje liczba szyn- 
ków w sercu Polski, w Krakowie. Stary Kraków, to 
jest bez przyłączonych niedawno gmin  podmiej- 
skich, liczy „tylko* 208 szynków zwykłych a 135 
kawiarń, które także niczem innem nie Są, jak tyl- 
ko szynkami, bo sprzedają wódkę. Razem więc „Ssta- 
ry“ Kraków mą 343 szynki, to znaczy jeden na 
300 mieszkańców! Prawie wszystkie 
szynki znajdują się w rękach żydowskich! 

Ofiarna miłość matki. O niezwykłym fakcie mi- 
łości macierzyńskiej, posunięteji do ostatecznej ofiar- 
ności, donoszą dzienniki włoskie z Ancony. W tam- 
tejszym szpitalu leżał ciężko ranny pięcioletni chło- 
pak wiejski, w straszliwy sposób poparzony wrzą- 
cą wodą na piersiach i brzuchu. Z powodu całkowi- 
tego zniszczenia naskórka, rany nie chciały się goić, 
tak, że wkońcu dziecku groziła nieunikniona Śmierć, 
Naczelny lekarz wezwał matkę dziecięcia i uwiado- 
mił ją o tem, dodając, że byłby wprawdzie jeszcze 
jeden środek ratunku, ale jest on prawie niemożliwy 
do przeprowadzenia. Oto dałoby się ocalić życie 
dziecku, gdyby znalazł się człowiek, któryby olia- 
rował się poświęcić kilka płatów własnej skóry dla 
zaszczepienia jej w miejsce zepsutej. Matka, usły- 
szawszy to, w jednej chwili bez namysłu oświad- 
czyła gotowość poświęcenia nietylko całej swej skó- 
ry, ale i życia, byle tylko ocalić ukochane dziecko. 
Wobec tego dokonano bezzwłocznie przeszczepienia 
jej skóry, ` ©1 po wycięciu z ramion i pleców, za- 
szczepiono na rany dziecka. Dzięki tei operacyj uda- 
łu się ocalić życie chłopca. Matka, jakkolwiek powa- 
Żnie chora, nie znajduje się w niebezpieczeństwie, 
a Stan dziecka poprawił się obecnie tak dalece, iż 
oboje po kilkunastu dniach opuszczą szpital, aby po- 
wrócić do domu. Wiadomość o tej ofiarnej miłości 
matki wywołała w całych Włoszech żywe porusze- 
nie i współczucie, wynikiem którego są liczne dary, 
napływające z różnych stron kraju pod adresem 
matki i dziecięcia. 

Turek nie Polak. Wszystkie gazety rozniosły 
wieść, że sprawca rewolucyi w Konstantynopolu i 
bohater turecki Enwer bej jest Polakiem, bo pocho- 
dzi z rodziny polskiej i w Polsce ma krewnych. Je- 
dna z gazet wiedeńskich odniosła się wprost do En- 
wer beja z zapytaniem, czy ta wieść o jego pocho- 
dzeniu prawdziwa. W tych dniach otrzymała owa 
gazeta taką odpowiedź: „Konstantynopol, 6 lutego 
1913. Wielce Szanowny Panie! Na Pańskie zapyta- 
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nie'w sprawie mojego pochodzenia mogę tylko od- 
powiedzieć, że pochodzę z rodziny czysto tureckiej 
i nie mam żadnych stosunków jakiegokolwiek ro- 
dzaju z narodem polskim. Według mojego zdania 
zachodzi tutaj zamiana mej osoby z generałem En- 
werem paszą w naszej armii. Ten pochodzi, o ile mi 
wiadomo, z rodziny polskiej. Dziękuję Panu gorąco 


za treść uprzejmą Pańskiego listu, pozostaję całko- | 


wicie oddanym Enwer, cesarsko-turecki podpułko- 
wnik sztabu generalnego i szef sztabu dziesiątego 
korpusu armii", 

“cwe przepisy © jednorocznych ochotnikach. 
Ministerstwo wojny wydało nowe przepisy, normu- 
jące sprawę jednorocznych ochotników. Dawniej 
wszyscy jednoroczni obowiązani byli do składania 
egzaminu na oficera rezerwowego, o ile zaś który 
egzaminu nie zdał, służyć miał „za karę“ rok drugi. 
©. „cnie drugi rok karny jest zniesiony, ministerstwo 
zaś, chcąc sobie zapewnić odpowiedni materyał na 
przyszłych oiicerów rezerwowych, wydało nowe 
przepisy. Począwszy od bieżącego roku, jednorocz- 
ni ochotnicy, po ukończeniu 8 do 22 tygodniowego 
okresu „wykształcenia rekruckiego'* będą rozdziele- 
ni na dwie kiasy: na klasę nadających się do piasto- 
wullia w przyszłości rangi porucznika rezerwowego 
i na klasę jednorocznych, którzy nie posiadają po- 
wyższych kwalifikacyj. Dla jednorocznych pierw- 
szej klasy kędą utworzone przy pułkach osobne 
szkoły do wykształcenia przyszłych oficerów rezer- 
wowych, w których to szkołach będą przez resztę 
roku służby czerpali teoretyczne i praktyczne wia- 
domości wojskowe, poczem przy końcu roku przy- 
puszczeni bęaą do składania egzaminu oficerskiego. 
,Jednoroczni zaś drugiej kategoryi zostaną po ukoń- 
czeniu wykształcenia rekruckiego wcieleni do po- 
szczególnych kompanij, w których resztę jednorocz- 
nej służby będą odbywali. 

Zmiany w markach pocztowych. Ministerstwo 
handlu zarządziło w ostatnich dniach pewne zmiany 
w wyrobie marek pocztowych. I tak kolor 6 hale- 
rzowych marek zmieniony będzie z żółtego na jasno- 
brunatny, 10 hal. z jasno-czerwonego na ciemno- 
czerwony. Marki po 50 hal. będą zupełnie skasowane, 
a ich miejsce zajmą marki po 72 hal. z dotychczaso- 
wym obrazkiem marek 50 hal., to jest cesarzem 
Franciszkiem Józefem I w uniformie marszałka. Ko- 
lor nowych marek 72 hal. będzie brunatny. Zmiana 
i wprowadzenie nowego rodzaju marek nastąpi po 
wyczerpaniu całego dotychczasowego zapasu. 

Nowa Rada miasta Lwowa. Obliczenie głosów, 
przeprowadzonych przed miesiącem wyborów do 
Rady miejskiej we Lwowie, ukończone, Wynik, jak 
było do przewidzenia, dał całkowite zadosyćuczynie- 
nie zjednoczonym stronnictwom. Wszyscy kandyda- 
ci, w liczbie stu, postawieni przez wymienione stron- 
nictwa, otrzymali olbrzymią większość głosów i 
weszli do nowej Rady. Opozycya żydowsko-postę- 
powa zdobyła ledwie po trzy tysiące głosów na 
swych kandydatów, podczas gdy na kandydatów 
stronnictw zjednoczonych padło przeciętnie po 8 do 
1ł tysięcy głosów. Pomiędzy wybranymi znajduje 
się niestety także przywódca opozycyi, żyd Aszke- 
nazy, którego blok narodowy wziął na swą listę dla 
świętej zgody. Kreślono go jednakże z listy bez mi- 
łosierdzia, tak, że ledwie 106 głosów otrzymał ponad 
konieczną większość. Zdaje się. że Aszkenazy nie 
przyjmie wyboru, bo przecież honor nie powinien mu 
pozwolić piastowania mandatu z ramienia stron- 
mictw, przeciw którym występował. Jeżeli mandat 
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złoży, to odbędzie się wybór nzupełniający na je- 
dnego radnego. Do wyboru stanęliby w takim razie 
Danielski i Lisiewicz, bo ci dwaj z opozycyi otrzy- 
mali stosunkowo największą liczbę głosów. Ukon- 
stytuowanie nowej Rady nastąpi niebawem. Prezy- 
dentem zostanie Józef Neuman, piastujący tę godność 
w poprzedniej Radzie miasta Lwowa. 


Pogotowie sanitarne Austryi. Z Wiednia dono- 
szą: W towarzystwie lekarskiem wygłosił chirurg 
prof. Hohenegg wykład o pogotowiu sanitarnem 
wojskowem armii austro-węgierskiej. Prof. Hohe- 
negg wykazał, że w razie wielkiej wojny na Austryę 
trzeba liczyć przynajmniej 100.000 rannych, z cze- 
go mniej więcej 60.000 ludzi przypadnie na Austryę, 
a 40.000 na Węgry. Szpitale austryackie Czerwone- 
go Krzyża mają miejsce dla 10.000 ludzi. Należy więc 
dla samej armii austryackiej postarać się o szpitale 
polowe dla 50.000 rannych. Oprócz tego niema do- 
statecznego personalu sanitarnego. Trzeba go zatem 
koniecznie jak najszybciej wykształcić. Prof. Hohe- 
negg przyznał, że kobiety mogą w tym kierunku 
oddać wielkie usługi, jednak nie tak wielkie, jak o- 
gólnie przypuszczano. Mimo to należy w jak naj- 
krótszym czasie wykształcić odpowiednio około 
25.000 kobiet do służby sanitarnej we wszystkich 
krajach austryackich. Prof. Hohenegg oświadczył, 
że zaprowadził kursa dla studentów, nie obowiąza- 
nych do służby wojskowej, aby mogli być pomocą 
w razie wojny. Mówca zwrócił też uwagę. że pra- 
wie wszystkie państwa bałkańskie sprowadzały z 
Austryi opatrunki od początku wojny. Wskutek tego 
austryackie zapasy opatrunków zupełnie się wy- 
czerpały. Należałoby je zatem uzupełnić. W dysku- 
syi, jaka się następnie wywiązała, oświadczył le- 
karz sztabowy dr. Steiner, że zarząd wojskowy po- 
czynił ze swej strony wszelkie przygotowania w 
sprawie pomieszczenia rannych. 

Przywrócony do łaski. Jeszcze bardzo niedawne 
temu fachowe koła prawie we wszystkich armiach 
europejskich uznały, że bagnet jest już przeżytkiem, 
a więc, że należy go zupełnie usunąć. Wychodziły 
one z tego założenia, że przy dzisiejszej dalekono- 
Śnej broni ręcznej i karabinach maszynowych nie 
może być nawet mowy o tem, aby mogło przyjść 
do walki na bagnety. Tymczasem — jak się to bar- 
dzo często zdarza — rzeczywistość zadała kłam te- 
oryi. Już w czasie wojny japońsko-rosyjskiej poka- 
zało się, iż walka na bagnety w bardzo wielu razach 
jest jedynym ostatecznym Środkiem, rozstrzygają- 
cym o zwycięstwie. Tocząca się zaś wojna bałkań- 
ska w zupełności potwierdziła to zapatrywanie. To 
też zarządy armii europejskich nagle przywróciły do 
swej łaski lekceważony bagnet i wprowadziły u sie- 
bie intensywną naukę fechtunku na bagnety. Świe- 
żo w armii austryacko-węgierskiej, a także i francu- 
skiej zwrócono baczną uwagę na tę zaniedbaną ga- 
łąż wykształcenia pieszych żołnierzy i polecono 
ćwiczyć ich pilnie w fechtunku na bagnety. 

W Petersburgu o Galicyi. W sali Dumy peters- 
burskiej odbyło się uroczyste posiedzenie khalicko- 
rosyiskiego Towarzystwa dobroczynności. Obec- 
nych było przeszło 1.000 osób. Wśród nich znajdo- 
wali się posłowie do izby państwowej, poważni dzia- 
lacze społeczni i przedstawiciele towarzystw. Mo- 
wy wygłosili: arcybiskup wołyński, Antoniusz, któ- 
ry mówił o prawosławiu i unii w Galicyi, hr. Bc 
brinskij o rosyjskiem odrodzeniu narodowem na Ru 
si, „jięczącej pod jarzmem polsko-austryackiem" i dr 
Wergun. cbarakteryzuiac rosyiski ruch narodowy 
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-w Galicyi. Po mowie Werguna na żądanie publicz- 
uości wykonano trzykrotnie hymn narodowy. W sa- 
li posiedzeń panował entuzyazm niezwykły. Mów- 
ców przyjmowano 'oklaskami. 

Mściciel Schuhmeiera. W Wiedniu na doniesie- 
nie policyi monachiiskiej, aresztowała policya przy- 
byłego z Monachium pomocnika stolarskiego Fran- 
ciszka Freibergera, który zamierzał pomścić Śmierć 
Schuhmeiera i zastrzelić chrześc.-społ. posła Leo- 
polda Kunschaka, brata mordercy Schuhmeiera. 


Freiberger był 26 razy karany za kradzież i jest in- 


dywiduum zupełnie podupadłem. Przesłuchiwany ze- 
znał, że celem jego przybycia było zamordowanie 
p. Kunschaka. Znaleziono przy nim nabity rewolwer 
iostrą piłkę. Przyznaje, że jest „radykalnym socya- 
listą“. 

Śmierć lotnika. Na polu wzlotów pod Wiedniem 
porucznik Nittler przedsięwziął lot próbny z nowym 
aparatem. Aparat spadł z wysokości 100 m., lotnik 
wypadł zeń i pokaleczywszy się w straszny Spo- 
sób, zginął na miejscu. Ponieważ motor funkcyono- 
wał bez zarzutu, przypuszczają, że Nittler zemdlał 
podczas łotu i wypadł z aparatu. 

Śnieg w Rzymie. Z wiecznego miasta telegra- 
„fują, że po kilku latach, w których Rzym nie widział 
„Śniegu, w nocy z poniedziałku na wtorek zaczął pa- 
dać obiity Śnieg i padał przez cały wtorek przy tem- 
peraturze — 1° C. 3 | | 

List do Pana Boga. „An meinen lieben Gott in 
Himmel“; to znaczy „do Pana Boga w niebie“, tak 
zaadresowany list, wrzucony został na pocztę w Ko- 
wnie. Ponieważ adres napisany był po niemiecku, 
rosyjski zarząd pocztowy odesłał go do Niemiec do 
Tylży. Poczta w Tylży jednak odesłała list z powro- 
tem do Rosyi, zaopatrzywszy kopertę w następują- 
cy napis we francuskim języku: Odesłać: Bóg, a- 
dresat, znajduje się w niebie, z którym Niemcy nie 
‘są w żadnym kontakcie. Ani jeden, ani drugi rząd 
hie chce mieć nic z Bogiem do czynienia. 

Ostrzeżenie przed emigracyą do Stanu Parana 
w Brazylii. Niejaki Maksym Neumayer organizuje 
emigracyę do Stanu Parana w Brazylii i zapomocą 
fałszywych opisów zwabia emigrantów, żądnych 
lepszej doli na drugiej półkuli świata. Jak namiesi- 
nictwo przez konsulat austryacki urzędownie spra- 
wdziło, stosunki zdrowotne w Stanie Parana są te- 
go rodzaju, że krajowcy padają ofiarą klimatu sa- 
inego, a cóż dopiero mówić o emigracyi. Namiest- 
nictwo ostrzega przed emigracyą do Stanu Parana 
z powodu panujących tam fatalnych stosunków zdro- 
wotnych. 

Nastroje wśród Rusinów galicyjskich. Przed 
trybunałem wyrokującym, któremu przewodniczył 
radca Kwiatkowski, odbyła się rozprawa przeciw 
Dańce Krulowi, zarobnikowi w Ulicku Zarąbanem, 
obwinionemu o zbrodnię gwałtu publicznego. Mia- 
nowicie 16-go grudnia 1912 w karczmie Storcha w 
Ulicku liczne towarzystwo włościan omawiało roz- 
maite sprawy, a między innemi sprawę dróg. Gdy 
-Storch powiedział, że droga będzie wkrótce lepsza, 
bo postara sie o to nowy marszałek powiatu p. Ski- 
bniewski, zawołał Krul: „Nim win to zrobyt, to 
przyjde Moskal i bude rizaw paniw i żydiw'. Gdy 
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szynkarz zapytał, kto będzie pomagał Moskalom == 
odparł Krul: „Ja i my wsi budemo jemu pomahały, 
Ja maju orużie. Ja budu strilaw, perszu kulku dam 
w łob Skibniewskiemu, a druhu tobi“. Przy rozpra- 


wie oskarżony tłómaczył się, że był podówczas pi- 


jany. Wobec tego, że przyznało to kiiku świadków 
owego zajścia w karczmie, trybunał uznał Krula 
winnym zbrodni gwałtu publicznego, popelnionej w 
stanie zupełnego opiłstwa į wymierzy! mu kare trzy- 
miesięcznego aresztu. 

Kradzież amerykańskich listów pieniężnych. Qd 
dłuższego czasu ginęły na poczcie w”Słotwinie dame- 
rykańskie listy pieniężne, ptźesyłane przez emigran- 
tów do rodzin. Do dyrekcyi poczt i telegrafów we 


„Lwowie nadchodziły w tej sprawie częste zażalenia, 


iż zwykłe listy amerykańskie, zawierające papiero- 
we dolary, giną zupełnie na poczcie słotwińskiej, li- 
sty zaś polecone bywają otwierane, a zawartość z 
nich ktoś wybiera. Wczoraj rano przybył do Słot- 
winy starszy komisarz Salterman z ramienia lwow- 
skiej dyrekcyi poczt w towarzystwie funkcycnaryu- 
szu krakowskiej dyrekcyi policyi i rozpoczął Śledz- 
two. Rezultat był niezwykły, gdyż sprawcę kra- 
dzieży listów wykryto. Jest nim 26-letni oficyant po- 
cztowy Stanisław Bil. W mieszkaniu Bila znalezie- 
no stosy kopert listów amerykańskich, 390 kor. go- 
tówki i kilkadziesiąt papierowych dolarów. Bil, któ- 
ry proceder kradzieży tych listów uprawiał od dłuż- 
szego czasu, otwierał skrzydła kopert listów pole- 
conych, dolary wyjmował, a następnie koperty te 
zaklejał zgrabnie dekstryną. Listy zaś zwykłe za- 
bierał do domu, wyjmował zawartość i niszczył po- 
tem koperty. W kufrze w mieszkaniu aresztowane- 
go znaleziono cały stos zniszczonych takich kopert. 
Do Słotwiny przychodzi mnóstwo listów amerykań- 
skich, gdyż emigracya w tych stronach jest niezwy- 
kle wielka, to też szkoda, jaką Bil wyrządził bie- 
dnym ludziom, musi być dość znaczna. Na razie 
szkoda nie jest obliczona jeszcze, gdyż trudno jest 
obliczyć Ściśle kradzieże zawartości listów zwy- 
kłych, których ewidencyi poczta nie utrzymuje. 

Wypadek z bronią. W Stoianowie w koszarach 
żandarmeryi konnej zdarzył się wypadek, którego 
ofiarą padł kapral żandarmery! Dąbrowski, człowiek 
młody, który po ukończeniu kursu został tam przy- 
dzielony jako podoficer. Podczas gdy Dąbrowski 
siedział przy stole i zajęty był pisaniem raportu, 
komendant posterunku oglądał nowy pistolet auto- 
matyczny. Nieobeznany jeszcze z nowego systemu 
pistoletem, chciał go wyładować, lecz tak niezręcz- 
nie, że pistolet wypalił, a kula ugodziła Dąbrowskie- 
go wprost w rozchylone nieco usta i wyszła tyłem 
przez kręgosłup. Dąbrowski zmarł natychmiast. 
Przeciwko komendantowi, który z rozpaczy chciał 
odebrać sobie życie, wdrożono Śledztwo 0 nieostro- 
żne obchodzenie się z bronią i oddano go do więzie- 
nia garnizonowego. 

Pod kołami pociągu. Dnia 18 bm. — jak donoszą 
z Ropczyc — przejechał pociąg ciężarowy nr. 197 
żołnierza 40 pułku piechoty, Skorba, stojącego Ra 
warcie na moście w Witkowicach koło Ropczyc. 

Zwłoki w studni. W tych dniach znaleziona w 
studni w Smuchowie, powiatu żydaczowskiego 
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są najlepsze i przewyższają jako- 
ścią wszystkie inne, Próbki wysyła 


M. TRAKER, Lwów, Kochanowskiego fi. 


zwłoki tamtejszego włościanina 50-letniego Pawła 
Galasa. Galas cierpiał od dłuższego czasu na pomie- 
szanie zmysłów i zapewne w zamiarze Ssamobój- 
czym wskoczył do studni, znajdując tam Śmierć. 

Przewożcenie robotników. Krakowska dyrekcya 
kolei państ owych donosi: Dyrekcya kolei państ- 
wo Ha -«4owie będzie przewoziła, od dnia 24 
bo. czw. ay; aż do odwołania w każdy ponie- 
dziaick, wtorek, Środę i czwartek na szlaku Rudnik 
nad Sanem, Kraków przez Dębicę, oraz na szlaku 
Rzeszów-Kraków, również od wymienionego dnia 
nocząwszy aż do odwołania, w każdy poniedziałek, 
wtorek, środę, czwartek i piątek większe transporty 
robotników osobnymi, nadzwyczajnymi pociągami 
osobowymi. Pociągi te będą przechodziły wprost do 
Oświęcimia względnie Mysłowic. 

Wielki pożar w Tokio. W stolicy Japonii pod- 
czas szalejącegc orkanu w centrum miasta wybuchł 
pożar, którego pastwą padło przeszło 3000 domów, 
między tymi wiele szkół, Pożar, który wybuch w 
hali armii zbawienia w dzielnicy Kanda, rozszerzył 
się wskutek wichru z wielką szybkością, tak, że w 
końcu oLiją! całą dzielnicę miasta. Garnizon praco- 
wał wraz że strażą ogniową, jednak wszełki ratu- 
nek okazał się daremnym, Kanda, stanowiąca Śro- 
dowisko życia studenckiego, zgorzała, wiele szkół 
i zakładów wychowawczych padło pastwą płomie- 
ni. Urzędownie stwierdzono, że pożar zniszczył 3300 
domów. Liczbę bezdomnych umieszczonych w par- 
ku Kanady, otliczają na 15.000 osób. 

Nowe Spółki Oszczędac ci. W miesiącu grudniu 
1912 r. uzyskały przyjęcie do krajowego Patronatu 
Spółki oszczędności i pożyczek: w Bodzanowie 
(pow. Wieliczka), w Derewlanach (pow. Kamionka 
Strum.), w Zamarstynowie (pow. Lwów), w Brat- 
kowcach (p. Stryj), w Świtarzowie (p. Sokal), w 
Steniatynie (pow. Sokal). Spółka mleczarska pow- 
stała w Lipnicy (pow. Bochnia). Z uwzględnieniem 
stanu poprzedniego pozostawało z końcem grudnia 
1912 r. pod Patronatem Wydziału krajowego spółek 
oszczędności i pożyczek 1.392, spółek mleczarskich 
92, innych spółek rolniczych 19, — razem 1503. 

Walka o przewóz do Kanady. Czytamy teraz 
codziennie w gazetach o zaciętej walce, jaka pow- 
stała między północno-niemieckiemi towarzystwami 
przewozowemi a Canadian-Pacitic-Railway-Compa- 
ny i towarzystwem Allan Company w Ameryce o 
przewóz morzem do Kanady. Dotąd jechali wycho- 
dźcy z Austro-Węgier do Kanady przeważnie na 
Hamburg i Breme. Towarzystwo „Canadian-Pacific- 
Railway“ posiadające w Kanadzie około 25 milionów 
akrów ziemi, leżącej wzdłuż torów sieci kolejowej 
tego towarzystwa (długość sieci około 35 tysięcy ki- 
lometrów) zamierza rozpocząć politykę kolonizacyj- 
ną na szeroką skalę. Po materyał ludzki zwróciło się 
do Europy a szczególniej do Austryi. Zapomocą 


wpływów, o których dziwne opowiadają rzeczy, 
otrzymała Canadian-Pacific zupełnie wyjątkową 
koncesyę na Austryę. Dość powiedzieć, że gdy 
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ją prawo do jednej tylko reprezentacyi w każdym 
kraju koronnym — Canadian-Cacyfic na jedną tyl- 
ko Galicyę ma trzydzieści szęść reprezentacyi! A 
tymczasem w obecnem położeniu rzeczy ani emigra- 


'cya do Brazylii, ani do Kanady nie może być zale- 


cana. 

Spółka stolarska w Żółkwi. Onegdaj odbyło się 
w Żółkwi zebranie tamtejszych stolarzy przy udziale 
delegacyi Izby handlowo-przemysłowej ze Lwowa, 
oraz przy udziale inteligencyi z Żółkwi. Po releracie 
na temat utworzenia spółki stolarzy uchwalono je- 
dnogłośnie, by taką spółkę założyć w Żółkwi. Cie- 
szyć się trzeba z tego kroku stolarzy żółkiewskich i 
życzyć szczerze, by powstająca spółka rozwijała się 
jak najpomyś!niej, oraz by w innych miastach i za- 
wodach znalazła naśladowców. Tylko tą drogą, 
stowarzyszania się, zdołają nasi rękodzielnicy i 
przemysłowcy dźwignąć swój zawód i postawić go 
na wyżynie nowoczesnych wymogów 

Kaplica katolicka w Nakskow (Dania). Dnia 17 
lutego rozpoczęto roboty około kaplicy drewnianej 
w Nakskow (jest to największe miasto na duńskiej 
wyspie Laaland). Dotychczas odbywało się tam na- 
bożeństwo dla Polaków raz na miesiąc w fabryce 
cukru, Od dnia 1 maja emigranci będą już mogli słu- 
chać co tydzień mszy Św. w nowej kaplicy. 

Ziemia na sprzedaż. W Nawojowej Górze, w po- 
wiecie chrzanowskim, koło Krzeszowic, jest do 
sprzedania 5 morgów pola, oraz zabudowania gospo- 
darskie z ogrodem. Bliższa wiadomość: Antoni Spyt- 
kowski w Gwoźdźcu koło Krzeszowic. 

- Aresztowanie agenta parcelacyjnego. W ponie- 
działek aresztowano w Rzeszowie b. dyrektora Ban- 
ku zaliczkowego, Andrzeja Pachottę, który zajmo- 
wał się głównie spekulacyjną parcelacyą. Pachotta 
był swego czasu kierownikiem rzeszowskiej filii 
lwowskiego Banku pracelacyjnego i podczas głośne- 
go procesu przeciwko byłym dyrektorom Banku par- 
celacyjnego, dr Deskurowi i Poznańskiemu, był prze- 
słuchiwany jako jeden z głównych świadków. W o- 
statnich czasach zajmował się Pachotta pracelacyą 
wsi Przybyszówki i miał się dopuścić całego szeregu 
oszustw. W ubiegłym tygodniu wpłynęło do rze- 
szowskieł prokuratoryi państwa doniesienie na Pa- 
chottę. Wdrożono śledztwo, a sędzia widocznie ze- 
brał dowodv winy Pachotty, skoro zarządził jego 
uwięzienie. Pachotta uchodził za przewódce ludow- 
ców w powiecie rzeszowskim. Równocześnie dono- 
szą pisma: wiedeńskie. że niby to umorzony proces 
przeciw dyrektorom Banku parcelacyjnego. ma być 
wznowiony i przeprowadzony z całą Ścisłością. Zo- 
baczymy! 


Poradnik dla pytających. 


Jan Krz. Prz. Już kilkakrotnie pisaliśmy, że gmi- 
na nie może odmówić przyjęcia do związku przy- 


mechanik cpecyaliste 


tel Pollera, ul. Szpitalna L. 32. 
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tej gminie dobrowolnie i bez przerwy przez lat dzie- 
sięć, poprzedzających jego staranie się o prawo 
przynależności. Tak mówi ustawa z dnia 5 grudnia 
1896 w $ 2. Za przyjęcie do związku przynależności 
nie wolno pobierać opłat. Wyraźnie tak orzeka wy- 
niieniona ustawa w $ 9. Również wolne jest od opłat 
i stempli podanie do gminy o przyjęcie do związku 
przynależności. Jeżeli gmina zaniecha rozstrzygnąć 
wniesione żądanie o przyjęcie do związku przynale- 
źności w terminie 6-miesięcznym lub gdy odmówi 
przyjęcia, odnieść się trzeba do starastwa, co zro- 
bić można pisemnie lub ustnie. Dodajęmy jeszcze, że 
kilkumiesięczny wyjazd z domu co roku na róbotę 


"nie jest przerwaniem pobytu w gminie. Postępo- 


wanie wójta, odmawiającego przyjęcia, oraz żąda- 
jącego opłaty, jest bezprawiem. W rekursie do sta- 
rostwa należy podać datę, kiedy podanie było wnie- 


sione do gminy, a jeśli gmina odpowiedziała odmo- 


wnie, to trzeba załączyć to pismo. Wzoru podać nie 
możemy, bo nie znamy. powyższych szczegółów, 


zresztą rekurs nie musi być pisemny, wystarczy 
zgłosić się do komisarza w starostwie i zażądać, by 


tę sprawę wpisał do protokołu iako rekurs. 
F. Pod. Oldenburg. W tei sprawie pouczy do- 


"kladnie Zarząd Główny Kółek rolniczych we Lwo- 


wie, ul. Mickiewicza 26. 

Józet Chlip. Zag. W sprawie przynależności pro- 
simy przeczytać sobie pierwszą poradę. Kto miesz- 
ka w gminie mniej, niż 10 łat. ten niema prawa do 


-przynałeżności. Gmina jednak może go przyjąć, ale 


to zależy od jej dobrej woli. Inna natomiast sprawa 
z głosowaniem przy wyborach gminnych. Prawo 
głosowania ma każdy członek gminy bez względu na 
to. czy jest lub nie jest do gminy przynależnym, byle 
tylko opłacał w niej od roku podatek bezpośredni ze 
swej realności lub od przedsiębiorstwa, jakie wyko- 
nuje. Taksamo każdy członek gminy może być wy- 
brany radnym, jeśli ma prawo głosowania. 

Józet R. Żadnego środka skutecznego na porost 


włosów niema. 


Stan. Pat. Nauki na szofera udzieli firma Auto- 
Aero we Lwowie, ul. Chocimska 1. 10. Nauka trwa 
trzy miesiące. Opłata sto koron. Utrzymanie własne. 
Kursów lasowych dla niższej służby lasowej nie zna- 
my. Na praktykę przyjmują większe majątki lasowe. 

P. Sk. Ruda. Kurs pisarski będzie ogłoszony w 
gazetach. Kiedy, nie wiemy. 

Ad. Such. O miejsca pracy zgłaszać się trzeba do 
biur pracy, które podajemy. My zaś nie zajmujemy 
sie pośrednictwem w wyszukiwaniu pracy. 

Piotr Bos. Elementarz do nauki języka Esperan- 
te kosztuje 80 hal. Szkoda czasu na to. O wyprawie 
skórek króliczych poucza książeczka o chowie kró- 
Lzów, do nabycia u nas za 70 hal. 

Jan Much. Wiano córki, to rzecz zawisła od woli 
eiców, zatem żadnego prawa do przymusu niema. 
Co innego zaś dziedzictwo po ojcach. 

P. J. G. w S. Prośbę o pozwolenie na budowę 
domu należy wnieść do Zwierzchności gminnej i do- 
łl-czyć szkic budynku, mającego się wystawić. Do 


-.ocbienia takiego szkicu nie trzeba koniecznie spe- 
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cyalisty, lecz możesz Pan sam narysować, jak to 
w liście do nas przedstawiłeś. O prośbie o wolne la- 
ta nie ma co mówić przed wystawieniem domu. Co 
do pytania co do wirówki, to nie widząc jej i nie 
znając się na tem, nie możemy potępiać, ani chwalić 
oliarowanej Panu na sprzedaż wirówki do mleka, 
Wkońcu co do wentylatora do izby wyszytkoweji, to 
można tę rzecz zbadać i załatwić przy potycię w. 
Krakowie. | 

P. K. D. w B. Bądź Pan spokojny! Powołanie 
starszego syna pańskiego polega na nieporozumieniu, 
które może Pan wyjaśnić w Starostwie, drugiego 
syna nie mogą powołać, bo już wyszedł z klas a- 
senterunkowych. 

P.K. K. w Lm., P. J. K. w Ż., P. 3. S. w S.,P. 
J. D. w Chł., P. F. w L., P. T. Ł. w M. Losy Panów, 
nie zostały wyciągnięte. 

P.-J. S. w G., P. B. S. w S. I Panów losy nie zo- 
stały wyciągnięte. 

P. T. A. w B. Jeżeli prawdą jest, że Pani przez 
lat 30 przejeżdżała po odnośnej drodze, to Pani tę 
drogę Zzasiedziała, zresztą niekoniecznie sama Pani 
nawet musiała przez 30 lat używać dotyczącego 
przejazdu, wystarczy bowiem, że Pani licząc i ten 
czas, przez który czyto Pani rodzice, czy też inni 
łącznie z Panią 40 lat używali przejazdu, by ten prze- 
jazd zasiedzieć. O ileby zaś Pani 30 lat drogi tej nie 
używała, to sąsiad mógłby Pani przejazdu zabronić 
i to dopiero w procesie, a nie tak samowładnie, jak 
to mówią: na gębę tylko. W tym ostatnim wypad- 
ku byłaby wskazana ugoda ze sąsiadem. 

P. A. K. w J. Dzieci mają prawo zaczepić da- 
rowiznę, o ilę rodzice iednemu z dzieci zapiszą grunt, 
a innym dzieciom spłat tak mały, że nie dochodzi po- 
łowy tej kwoty, któraby się każdemu z dzieci wedle 
równych części należała. Wartość gruntu ocenia się 
nie wedle dzisiejszej wartości, lecz wedle wartości, 
jaką grunt miał w chwili darowizny. Zaczepienie ta- 
kiego kontraktu darowizny może nastąpić dopiero po 
Śmierci tego z rodziców, który darowiznę zrobił i 
to najdalej do lat trzech. | 

P. A. F. w Wr. Sprzedawca gruntu nie jest obo- 
wiązany zeznawać i podpisywać kontraktu kupna 
sprzedaży, jeżeli nie dostał ceny kupna, a strony się 
nie umówiły, że sprzedawca ma resztę ceny kupna 
pozostawić przy hipotece sprzedanego gruntu. Pan 
więc jako nabywca gruntu, chcąc uzyskać od sprze- 
dawcy pisemny kontrakt kupna, musi pierwej cenę 
kupna zapłacić, albo też postarać się w drodze ugo- 
dy o pozostawienie ceny kupna przy hipotece. 

P. K. S. w Wi. Źle się stało, że brat odebrał 
skargę, która dotyczyła innej tego samego nazwiska 
osoby. Skoro jednak zapadł już wyrok, a brat wy- 
roku nie zwrócił, to w razie, gdy żyd wdroży egze- 
kucyę — należy iść do sędziego egzekucyjnego i tam 
dla uniknięcia kosztów wnieść protokolarnie tak 
zwaną opozycyę z tego powodu, że wyrok innej oso- 
ty dotyczy, a nie brata pańskiego. Żyda wtedy na 
tę opozycyę przesłuchają. Jeżeli żyd będzie obsta- 
wał, że brat winien, to nie pozostaje inna rada bra- 
tu, jak dług zapłacić, bo innego przeciwdowodu nie 


tygodnik ilustrowany dla rodzin. poświęcony 
nauce i ro:r'wce wychodzi w Krakowie rok 
II-ci. Każdy numer obejmuje 20- stron druku 
z licznemi ilustracyami. Nowe Wolne Chwile 
przynoszą bardzo ciekawe powieści ilustrowane, 
artykuły pouczające z rycinami, humor, zagadie 
Psi konkursowe z licznemi nagrodami itp. a66 
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ma, chyba, żeby żydowi można przeciwstawić 
świadków. , Pr 

P. J. M. w K. Według naszej wiadomości — nie 
'ma w Krakowie fabryki skóry na podeszwy. Była 
w Rzeszowie przed laty fabryka bardzo dobrych 
skór na podeszwy, ale ta upadła. 

"P. A. M. w P. Kobieta, która nie miała dziecka, 
lie może być przyjęta na kurs akuszerek, dlatego 
też nie odpowiadamy na pański kwestyonaryusz. 

P. F. M. w A. O. na Węgrzech, Formy do wy- 
robu rozmaitych figurek sporządza firma Ditman w 
Krakowie, Łobzów. 

P. A. Z. w Al. 38. Wychodzi pismo dla przemy- 
słu elektrotechnicznego pod tytułem: „Przegląd te- 
chniczny' w Warszawie przy ulicy Włodzimierskiej 
(Towarzystwo techników). 

P. Łoz. M. Żaden z podanych losów nie wylo- 
sowany. 

P. I. W. 177. Ani nawet inała wygrana nie pa- 
dła na żaden z losów wymienionych w liście. 

P. Szczep. Żyr. Nie wylosowanę. 


QOdnowiedzi Administracyi. 


Chrzan Wojciech, Ameryka. Do 1 listopada 1913 r. 

Jadach W. Niemcy (Bawarya)., W Krakowie wycho- 
dzą następujące pisma codzienne: „Czas“ ul. Tomasza, „Nó- 
wa Reforma“, ul, Jagielloń:ka, „Głos Narodu", ul. św. To- 
masza, „Nowiny* ulica Gertrudy, „Kuryer Codzienny” ul. 
Karmelicka. 

Nowicki Michał, Temice, Pieniądze otrzymaliśmy. 
Kalendarz wysłany, a prócz tego zapłacona gazeta do końca 
roku 1914. Dziękujemy. r 

Dworok Jan, Wereszyca. Za drugie półrocze 1912 r. 
nie otrzymaliśmy dotąd nic. 

Barszczowski Paweł, Ryglice. 4 Kor. odebraliśmy. 
Gazeta zapłacona do 1-go października 1913 r. 

Klocek Jan, Zebrzydowice. Weterynarz był, jest i 
będzie — czeka tylko, jak go kto za koronę zaprosi. 

Chłap Szczepan. Jasionka. Za rok bieżący jeszcze 
3 kor. 80 hal. o króre prosimy zarsz. 

ŹŻołnierczy!: Michał, Rztniów. Drugi egzemplarz We- 
terynarza, który Pan przez omyłkę w ekspedycyi odebrał 
— prosimy — wręczyć p. Jacentemu Z. 

Drozdowski Domiuik:, Załucze n. Cz. Do końca br. 
jeszcze 2 kor. i BO hal. 

Michał Jan, Malawa. Gazeta zapłacona do końca b. r. 
Na porade co do królików cdpowie się listownie. 

Klisz Wiktor, Bielsko. Do końca lutego br. 2 korony 
70 halcrzy. 

Go?sb St, Wilkowiske. Za fok 1912 należy 50 hal. 
dopłacić, a z przcdplatą prosimy nie zwlekać. 

Liprichzi Jan, Hnizdyszów Koch. Zapłacona gazeta 
do 1-go lipca 1913. 

Chrobak Jan, Czerniec. Należy się jeszcze 2 kor. za 
rok 1912, a przedpłatę trzeba nadesłać. 

Kulczyński Mikoła”, Bośnia. Z Krakowa odchodzi ga- 
zeta co czwartek, więc za 3 dni nowinna dojść do Banjaluki. 

Baba Stanisław, Płaza. Nie, drogi Panie, za rok 1912 
dotąd nic nie nadeszło. a kantyczki dostał Pan w drodze 
względów. 

_ Henryk i Jan Gąsłorkowie, Rychwałd k. Żywca. 
Zaległość odebraliśmy, a teraz prosimy o przedpłatę. | 
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Kędzior Wojciech Rzuchowa. Trzeba zbadać kto 


gazetę zatrzyrzuje, a później nam o tem donieść. 


"Dla potrzebujących zarobku. 


biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie po- 
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Biuro pośrednictwa pracy w Kałuszu poszukuje: 
I pastucha, 100 K i wikt. Adres: Wojciech Kosiba, 
Hołyń, 1 dziewczyny do krów, 140 K i wikt. Adres: 
jak poprzednio; 50 robtników lasowych..Adres: Za- 
rząd dóbr Sopot, p. Podhorodce. 

Biuro pośrednictwa pracy w Kołomyi poszuku. 
je: 3 leśnych, 100 K rocznie, 10 korcy zboża, 2 1. mle 
ka, 14 ogrodu; 1 gumiennego, 30 K rocznie, 10 korcj 
zboża, 1 I. mleka, 14 mrg. ogrodu. Adres: Karol Mem: 
zel, Pawełcze, p. Stanisławów. Dyr 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej poszu: 
kuje: 1 karbownika na osobny folwark, okolo 30 cca 
100 K rocznie, 10 korcy ordynaryi, +2 mrg. pola po 
ziemniaki i kapustę, mały ogródek na jarzyny, wolno 
trzymać 2 krowy własne, 2 prosiąt i drób, świade- 
ctwa wymagane; I dziewczyny do bydła, około 100 
K rocznie i utrzymanie. Adres: Dwór Kasina wielka, 
p. loco; 1 dziewczyny do posług darmowych av skle- 
pu w Rawie niższej, b. Zaryte. | 

Krajowe Biuro przzy we Lwowie poszukuje: 
1 bastucha do obory, 96 K rocznie, 9 cetn. ordynaryi, 
utrzymanie I krowy na wspólnem pastwisku z Dy- 
dłem skarbowęim, ogród, opa!, mieszkanie i nagrody 
Adres: Zarząd dóbr Balice, p. i stacya Medyka; 1 o- 
grodnika rutynowanego do picięgnowanią plantacyi 
ogrodowych. Adres: .C. k. Zarząd agrzewałni ma- 
szyn w Stryju; 1 ogrodnika, zaraz! Adres: Zarząd 
dóbr Dolhoiuka „p. Łubieńce; '1 kowala, zaraz! A- 
dres: jak poprzednio; 1 stelmacha, zaraz! Adres: jak 
poprzednio; 1 kucharza, który mógłby mieć Śpiżarnię 
rod swoim zarządem. Świadectwa wymagane, Za- 
raz! Adres: Zarząd dóbr Korzeniów, p. Przecław. 


Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszuku- 
je: 3 ekonomów; 1 dozorcy do gospodarstwa; 2 le- 
Śniczych; 2 pisarzy gospodarskich; 1 kucharza; 1 
czeladnika kominiarskiego; 1 lakiernika; I maszyni- 
sty do motoru gazowego; 1 palacza;-40 pokojówek . 
i służących do wszystkiego; 20 pokojówek; 20 nia- 
niek; 10 strażników akcyzowych; I ucznia do kraw- 
ca; 2 uczniów do ŚluSarza; 2 uczniów do masarza. 


Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach poszu- 
kuje: 2 gajowych, 300 K rocznie i ordynarya. AdreS: 
Zarząd lasów Kocierz ad Moszczanica, p. Rychwałd; 
1 służącej do gospodarstwa, 100 do 120 K. Adres: 
jak poprzednio; i czeladnika Ślusarskiego. Adres: Ka- 
rol Kossek, Myślenice; 1 kucharki. Adres: Zarząd 
dóbr Szutromińce, p. Uścieczko; 25 kosiarzy. Adres: 
jak porzednio; 1 ucznia do sklepu. T-wo rolnicze Ni- 
wa, Myślenice. 

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po- 
szukuje: 2 polowych, od 15/3 po 100 K i 12 korcy or- 
dynaryi; I pastucha, od 15/3, 100 K rocznie, 11 korcy 
ordyraryi. 

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po- 
szukuje: 1 ucznia do stolarza: 1 ucznia do piekarza- 
katolika na 3 lata, z płacą 200 K wriss . ” m 

Biuro pośrednictwa pracy w Wadowicach po- 
szukuje: 1 parobka do koni; 1 gospodyni-kucharki; 
1 dziewczyny do cieląt i świń; 1 dziewczyny do ku- 
chni czeladnej; 4 dziewczyn do stajni; I parobka do 
wołów, 


Ktoby chciał iedno z powyżej wymienionych 


miejsc zająć, powinien zgłosić się do pracodawcy 
pod podanym adresem. Jeśli zaś niema wymienio- 
nego nazwiska pracodawcy — należy się zgłaszać 
do Biura pośrednictwa pracy, którę wolne miejsce 
! ogłasza, | | A 


*szukuje: 1 karbowego, 120 K rocznie, 12 kre. zboża, 
"mieszkanie, ogród, opał. Adres: Zarząd dóbr Adama 
"hr. Gołuchowskiego, Bannica, p. loco; 1 stelmacha- 
„kowala. Adres: T. Zarzycki, Chotylub, p. Ciesza- 
„ nów, zaraz! 
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Ceny Targowe z dnia 21-go lutego 1913. 


Przedmiot | za od do 
kor. hal.| kor, hal 

szenica « » « « o e o © | 100 kg. | 19 | 40] 20 | 60 
yto LJ a e < a 8 . LJ a 59 8 prz 19 Wz” 
. dęczmień browarny . . « » s —|— | — | — 
> na krupy. . » à T 16 | 20] 17 |80 

9” 2.. paszę © © © a 80 rz z. — wsz 
Owiesdosiewu (z opłatą akcyz,) z —|— | — | — 
» Na paszę , WEZ n 19 | — | 20; — 
SO * . « e» s e È © o 33 =. bzy? z" —— 
Kukurydza « « « » » èv 5 18 | — | 20] 80 
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Fasola ... .. e a © O e 6 s 24 mi 49 y 
Eoczewica . « «© s e e o M 44 | — | 46 | — 
Jyka . o EOKA. ©, e w +8 20 Ji 22 50 
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Słoma NI a 6 04-95. 6 93 5 20 6 aim 
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Kminek krajowy. , « > à $ 64 | — | 70 | — 
m holenderski , . . M 80  — | 84 | — 
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Ziemniaki a c e © s s e 9* 7 epia $ 50 
o eA o E e NE kopę 4 | 20 4, 60 
Masło s « © 4 « a 8 4 5 1 kg. 24.€7 3 | — 
Ser © AR 1 4-8. (9 18 0 99 "e 4U ka 80 
Mleko zbierane . « „, „, „. iil, — | 12] — | 16 
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Dr. med. Stanisław Breyer 
w Krakowie, ul. Wolska 28. 
Autor znanych dzieł popnłarno-lekarskich. 


Leczy następującymi środkami: Lecznicze zioła światło» 
woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu, magne- 
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra Śchliss' ra 
rozcieńczenia homeopatyczne Hannemanna, hr. Matt go 


$ wiasne kombinacye, wstrzykiwania bhom. rozcieńczone. O 
kwasu mrówkowego (dr. Krull). Mając już rozpoznanie le- 
karskie można się porozumieć listownie. 
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wydaje własne lekarstwa. 


Rolnicy! 


. pod zasiewy jare, na łąki, pastwiska i pod rośliny pastewne 


stosie TOMASY NE 
| $ i oa na worku 
o Mar' 


Stern A 


| „„Gwiazcaśćć 
Gieby- żyżniejsze Rośliny— plekniejsze 
Zbiory—znszczniejsze. 
Baczność na powyższy znak na worku ina plombie „Gwiazda“. 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
Józef Karrach Lwów, Kościuszki l. 18. 


Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 
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Wszystkim Czytelnikom naszym, że 
BRACTWO WYDAWNICZE SW. JÓZEFA WE LWOWIĘ 
- UL- SKARBKOWSKA L. 23 
przesyła znowu Członkom swoim za nadzwyczajnie niską 
wkładką roczną, bo tylko trzech koron przeznaczone przez 
Zarząd Bractwa na rok 1913 książki: 
| „A. »Miłość Jezusa i Maryi w tajemnicach Różańca św.e 
Książka do rozważań i nabożeństwa prześlicznie oprawna 


w płótno ze złotym odciskiem. 


2. »Życie P, N. Jezusa Chrystusa«. Część druga. Dzieło 
to duże, bogato ilustrowane. 

3. »Co prowadzi do szczęścia domowego?« Nader pra" 
ktyczne i wielce pouczające pogadanki i wskazówki dla ży» 
cia rodzinnego najpewniejsze. 

4. »Kałendarz św. Józefa na rok 1913«. Pełen zajmują» 
cych powieści, a przytem piękny, z ładnym dodanym obraz- 

iem. À 

Ponadtò każdy Członek otrzymuje dyplom, jako do- 
wód przyjęcia. 

Niechże więc Czytelnicy nasi nie zwlekają, a zaraz do 
Zarządu się zgłoszą, adresując wyraźnie: 066 


Bractwo Wydawnicze św. Józefa, Lwów, ulica 
Skarbkowska L. 23. 


ZOFIA ,BLESTADECKA 
R::2OSWĄE CIM eg 


OWA 


Kto chce się uchronić od strat i zawodów, ten 734 
niech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż 
nie mam zadnych agentów ani naganiaczy! 


BIURO PODRÓŻY : - 
ZOFII BIESIADECKIEJ 


OŚWIĘCIM. | 


| 
A 
i 
Ą 
| 


$ F R A 
peson Ed 


AE 


S 3 PRZYMIESZKA DO (I 


> R$ = p> 


An NAJLEPSZA Š ; 
[NAJSMACZNIEJSZĄ 3 


"WYRÓB KRAJOWY: A 


FABRYKA W SKAWINIE $ 


© 
E nA p eN DDD R” DOPD 


BRAK 


Q A A SĄ KOWSKI 
000000000) 3 a $ 


OBDDDDDDDBDDDDDDDDNO, 
DO 


G.. KOŁO KRAKOWA =a 


EA zj WENERA NJ KD IET 0 KIEZAAEÓEWZ O A | I nooo a ER R O S a a E 


Zefiry, kanafasy (poscio) 


| Najnowsza | 

oxfordy, szyfony, materye na Ustawa wojskowa | SZEBBB 
suknie damskie, materye bawełniane |i o obronie kraj. w 

na odzież dla mężczyzn i chłopców, |tłomacz. polskiem, egz. 


opr. IK. z maai K. 


1:10, za pobr. K. 1:60; Oh GtoaXR 
do naby cia u $. Czarne- ać 

ckiego, Lwów, X. dep. sporządzone z drzewa i metalu, nie z papy; 
Magistratu: 267 |Jak wszystkie inne poleczne przez niefa- 
————-——-— | howeów ! Ceny z piytami, papierem, chemika- 


Hudec i Lochman, tzalmia i (ACE hvi byl Wesom ii 1 nauką, porto extra: 


Nové Mesto nad Metuji (Czechy) ciemnie ręczne od K. 1:60 wyżej 


Przepysznie wykonana kolekcya wzor. bezpł. ifr. La IGM a; 74) (i) ciemnia zn > K F 
Bandaže ma przepuklin 


i wyżej aż do K. 300— 
Eo] pachwiny dia mężczyzn, kobiet i ij | zaszczycenem ausir. mes 
BON) ci po koron 5 i 6, angielskie ać dalem państwowym. 
5 Q kor. 8 i 10. Zamawiając, należy prze- | ALT Okoiieznościowa sprzedaż upa- 
5 3 syłaóć miarę (można nitkę), dalej opi- -© ratówużywanych iprzyrządów 
RZ I | sać, czy na lewą jA zy padł, > 


piótna zwykłej i przeście: adłowej 

szerokości i płócienka kolorowe na 

fartuszki, sukienki i bluzki w najlepszych 
gatunkach poleca najtaniej 

Stepska frma a65 | 


y) |w nailepszem wykonaniu, 

| Ki D W ona Ra 

TAY lub też na obie stro wszy£tkich a on e aea 1 cenach. 4 

PZ w enia. Wiek, czas ERSA Zatra DĄ [i tenki Y ia- (i LER. BIRNBAUM, Kamerafabrik | 
» . | > * 
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KRAKÓ Je. s: z. Mickiewii ZWICZA. 
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Linija Hamburg-Ameryka 
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parow 
Hamburg — Nowy-Vork 
u Namburg — Filadelfia 
Hamburg — Kanada 
Hamburg-Brazylia Yom burg-środkowa 
Han b :rg-La Piata Ameryka 
Hamvurg-Arabja Hambvrg- Wenezueia 
Hamburg-Persja H»mburg-Kolumbja 
Hamburg-Afryka Hs mburg-Kuba 
Hamburg-Indje zach. || Hansiburg-Meksyko 


Anwerpiz-K="nada : 
Linja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich paroweach 


cztery klasy przewozowe 
1. kajuta 2. kajuta, III kiasa i między po- 


Wszystkim Czytelnikom 
zwracam uwagę, iż tylko 


brata w Krakowie, ul. św. 
F.lipa 22, upoważnioną 
zcstała do zbierania za- 
mówień na przedmioty 
treści religijnej, jak obra- 
zy, krzyże itp., z których 
dochód przeznacza się na 
budowę kościoła rzym- 
sko-kat. w Górce Kościel- 
nickiej p. Wyciąże, Za- 
stępcy mają się wykazać 
upoważnieniem Komite- 
tu budowy kościoła. 

Wszystkich Czytelników 
proszę o popieranie mię- 
dzy znajomymi Zastęp- 
ców wyżej wspomnianej 
firmy o liczne zamawia- 


kład. Parowce Linji Harsburg-Ameryka daje 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wy- 
godny przewóz dla podróżujących w kaju- 
tach i wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu n:l:ży się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi linji 
Hamburg Ameryka, Wiedeń I. Kórtnerstr. 
38, albo do jej agentur we Lwowie ul. Gró- 
decka 95, w Czeruiowcach Herrengasse 6. 


krzyży. a63 

Ks. Antoni Świetek 
proboszcz 

Górka Kościelnicka. 


28 Prawie za bezcen, świeże 


sabika === 


w koszach 40 kgmowych za 8 K, lub w worach 
po 15 K za 100 kg, a w większej ilości jeszeze 
tanicj z opłatą kolejową na miejsce wysyła 


ANTONI BARUT, Korczyna k. Krosna. 


sysyłam broń 


[4 
da 


okaz i 10 dniowa p óbę. 


kowe lankastrówki od 30 
k; strzelby młoteczkowe 
| od 70k; rowołwery od 5 


k; pistolety od 2k.i wy- 
żej. Hustr. cenniki grat. 
F. Dusek, fabryk. broni, 
Opocno nr 2063 k. Czechy 


(LWOROGOCZKE SIATKI DRUCIANE 


naturalne, lub cynkowane w ogniu, różnej 
wielkości oczek i grubości 


— a 


s: GRADY u 


padać już zaczną. 
Każdy włościanin pa- 
„mietać powinien, że 


warzystwo wzajemn. 
ubezpieczeń — zastęp- 
stwo w Krakowie, Ry- 
nek Kleparski 16, przyj- 
muje ubezpieczenia 
plonów od gradu. Nie 
żałujmy pieniędzy na 
asekuracyę. gdyż one 
nigdy nie beda straco- 
ne We„WiŚLE"rządzą 
włcościanie. którzy Brą- 
ciom swoim krzywdy 
n'gćy ne wyrządzą, 
„WISZĄ* tylko likwie 
duje szkody natychm, 
I sumiennie, na co ma 
, dowody w list dziękcz, 
| pisanych przez wiośc, 

kiórych nieszczęście 


specyalnie na ogrodzenia lasów, łąk i ogro- 
dów, na voaliery, rafy do piasku i szutru i 
kraty do okien; dalej na ogrodzenia, płoty 
kolczaste stalowe rozmaitej grubości, kilka- 
krotnie plecione, sześcioboczne kraty cynko- 
wane w ogniu dia ochrony przed zającami, 
psiarni, bażantarni, voalierów, boisk tenniso- 
wych budowy syst. Moniera etc. Druciane i 
kowalskie kraty, poręcze do schodów, kraty 
do okien, okratowanie grobów, grobowców, 
dachów i balkonów i wszelkie przynależne | 
wyroby po najniższych cenach w najlepszej 

uznanej jakości dostarcza a69 


| g Hutter e: $chrantz A.-G. 
~ fabryka sit i filtrów 
Wiede Wi. Windmihigasse 2646. 


Próbki natur. | wszelkie wyjaśnienia gratis I franco. 


wszyscy. że „WISŁĄ 
tyiko jest na'tańszą 
as6kuracyą. Jui 


Wydawca: „Katolicka Spółka Wydawnicza". Sp. z Ə r. odp.—Odpowiedz. redaktor: Stefan Schweichier. 
Drukiem „Prawdv” buu zerzacem Józefa londry w Krakowie. 


firma p. Franciszka Sete, 


nie tanich obrazów i|B 


wszelkiego gatunku na ó 


1. rurkowe strzelby Lan- |Ę 
Las er od 20 k; dwurur-|§ 


„WISŁA”, Ludowe Toe | 


dotknęło. Pam ętaicie | 


NM L eanan: > amane m oma a — = 
= 7 Z mype = 
= STARE KSIĄŻKI E 

kupuję po najwyższych cenach: 164 


Stare rękopisy z ozcobami cbrarkcwemi 
lab bez, inkunabły (druhi z r. 1:00) i inne 
stare druki. Miedzio= i drzeworyty z XV, 
i XVI. wieku. Fojedyrcze sztychy ra drze- 
wie lub miedzi z XV. i XV, wielu. 


Stare atiasy i pojecyzncze dawre mapy: 
Monachium, 47 Briennerstr. 47. 

Jacques Resenikzsi 
Nadw. antykw. J. M. ceszrza .Niein. króla Prus, - 
amg Łask. zgłoszenia prosze dokładnie adresow; 
47 Briennerstr. 47. Ierzclirm (Ezyexn)e 


UEA ESZOWA 
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A PÓŁ DAFKO 
Przy moich wyrobach gromadzi się codzień 
wielka ilość resztek. Aby sie ich pozbyć 
jestem zmuszonym sprzeceać je za ka- 
żdą cenę. Kto chce wykorzystać Sposo- 
bność i zaopatrzyć swą rodzinę na długo, 

niech zamawia: 


za 18*-- Koron 1 pakiet resztek 
zawierajacy 40 m. różnych materyj, a mianowicie: 


cudnych kazafasów domowych, 
siinych oxiordów na koszule, 
delikatnych zefirów, 
materyi na suknie i bluzki, 
białe płótna, druki niebieskie itd. 


Wszystkie resztki I-ej jakości, doskona- 
łej barwy i bez skazy; długie na 4—12 m, 
wskutek czego każda da się doskonale zu- 
żytkować. Najmniejsza przesyłka 40 m za 
załiczką. Przy większych zamówieniach 

30 / opustu. a72 


$ S. STEIN talia piia Nachod 


| w Czechach. 
s TEE AES A 1 TET E 
Wein: dla gmin, przedsiębiorców | qospedarzy I 


Są do zbycia pod dogodnemi warunkami 2 maa 
szyny do wyrobu dachówek cementowych „Re 
form“, 1 maszyna do wyrobu dachówki kostko= 
wej, wszystkie z potrzebnemi podkładkami żee 
laznemi, dalej 1 maszyna do wyrobu cegieł od- 
rzucająca 10 sztuk naraz, oraz | maszyna de 
| wyrobu cegły drążonej. Bliższych wiadomości u- 
|dziela Pierwsza włościańska fabiyka wya 
robów betonowych wKrzeszowicach, gdzie 
wyżej wymienione maszyny ogiądać można. 
Sąsiednia fabryka sior „i/'enestra" w Krzeszowi- 
cach poleca swoje wyroby (story automatyczne 
sznurkowe, patyczkowe) po bardzo niskich ce- 
nach P. T. Przedsiębiorcom, Wielebn. Ducho- 
wieństwu, Gminom ete. aGi 


„WISŁA“ 


' Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
l ° 
we Lwowie, ulice Wałowa L 14, 


nan 


przyjmuje najtaniej ubezpieczenie od ognią, 
| pioruna i eksplozyi. 


| Popieramy swoje towarzyst. asekuracyjne, 
M cacy a = E POLAK, 


din | 


Nasze dzieci 


wychować na zdrowych i silnych ludzi 
Test naszem najpiękniejszem zadaniem życia, lecz dzieci są 
ezęsto słabawite, niedokrewne i nabawiają się częste z pe- 
wodu nieuwagi, przeciagu, przeziebienia, rozmaitych bołów 
i cierpień. Kie należy ei A ien: dzieci, jeżeli ane są 3a- 
katarzone, zachrypuięte, zaflegmione, jeżeli skarżą się na 
bó! gardła, kłócie w boku, bóle piersi, lacz należy się raczej 
postarać o to, aby usunać nawet »ajmniejszyw: niednmagań, 
zanim z tych powstanie coś przykrego, | 

Chcemy tu zwracać nwagę ra deświadezony, dobry środek 
domowy jakim właśnie jest znany już od wielu lat Fellera 
fluid z m. „Elsałfluid*. Także największy niedow:arek ryzy- 


kuje jedną próbę, czytając tak przekonujące słowa, jakie į biey Elsaplatz Nr. 178 (Kroacya). 


znajdujemy w liście p. Baronowej Gerammb w kąpieli Buzias 
koło Temesvaru. List ten brzmi: „Chciałam już dawne pie 
sać i miano też ogłosić w gazetach, jak fluid Fellera wye 
bornie skutkuje. Mialam tyle cierpień jak: podagrę i słaby 


wzrok, znużenie i ból głowy, bole w piecach i osłabiewie, a 
od ezzasu jak używam Fellera Elsafluidu, jestem zupełnie 
zdrowa, Sadzimy. że także nasi czytelnicy byliby po jednem 
spróbowanin wdzieczni. Tanim jest ten środek zresztą także 
tuzin próbny kosziuje przecież tylko 5 koron franko. 
Jednem z wielu ważnych zadań matki jest zważać ną 
to, aby stolec dzieci był regularny, Najgorsze następstwą 
mogą powstać z zatwardzenia. Nie należy używać środków 
drastycznych! Jako łagodny, przeczyszczający a równocze- 
śnie regulujący zatwardzenie środek, który nigiy nie ode 
mawia, wypróbowaliśmy Fellera pigulki rabarbarowe Z m, 
„Ełsapiguki*. 6 pudełek franko 4 korony. Obydwa prepa. 
raty dostaje się prawdziwymi tylko u E. V. Fellera w Stu» 
—g 
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Gospodynie ! 


cego masło, do 
próbowanej światowej marki 
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„UNIKUM” nie jest margaryna roślinną. 
dlatego ma 
jast rzeczywiecie zdrowa. 
czystszym produktem naturalnym. 
masło wydajne. 


sławiene. á 
Produkeya 


na każdym pakiecie. 


Łaskawa pani gospodyni! 


pieczenia 
smażenia 
gołowania 
wyłącznie smarowania chieba 


Blaimscheina margaryny „UNIKUK* 
Próbki gratis i franko, 


Zjednoczone fabryki margaryny I masla Wiedeń XIV. 
papy (Vereinigte Margarine- und Butterfabrikea, Wien XIV). 
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Rodacy rezszerzajcie „Prawcę'”' l 


BIKZERANCZACKAKAOCZBANEGCJEE OOGGORKJRKEO WUURENCAAZELJGUBNE 


Wszędzie do nabycia. 


Baczność ! 


Nie kupujcie masła ani żadnego przetworu, zastępują. 
póki nie spróbujecie słynnej, powszechnie wy- 


sUNIKUM“ sporządza się z najczystszego tłuszczu zwie- 
rzęcego i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
zą wartość pożywną 


„UNIKUB* nie jest przetworem sztucznym, lecz naje 


„UNIKUJĆ jest 52% tańsze, niż zwyczajne masło 
e |9 pod gwarancyą bardziej niż 


TYLKO BLAIMSCHEINA „„UNIKUME* jost rzeczy- 
wiście jedynym i prawdziwym Środkiem za- 
stępnym za masło, przewyższającym o wiele 
wszystkie średki, dotychezas za najlepsze , 


BLAIMSCHESTNA „UNIKUM Jost chroniona przez sta- 
łą państwową kontrelę, co jest uwśdecznione 


znacznie zniżonych cenach 


maszyny do szycia 


| pierścieniowe po Kor. 120 , centro-szpulkowe 


po K 130—, szewskie cylindrowe po K 150— 
za z'liczką, koleją opłaconą, Do kazidi j maszyny 
dodaje się bezpłatnie znakomity aja at do nau- 
ki kriju. Wysprzedaż trwa 4 tygodnie, prosz 

zatem jaknajrychlej skorzystać z oferty. 5 


J- Korngut, Myślenice. 


a a A | A 


Krakowska Szkółka Drzew 


=== Kraków === 


poleca wzorowo hodowane: drzewa owo- 
cowe pienne: jabłonie, grusze, śliwy, cze 
reśnie, wiśnie itd. — Drzewa owocowe 
karłowe w formie piramid, palmet, kordo 
nów pionowych i poziomych itd. - Krzewy 
owocowe w wielkim wyborze. — Róże krza. 
czaste i pienne. Drzewa i krzewy ozdobne. 
Cennik bogato illustrowa:y na żądanie dar- 
mo i opiacony. 


Co CBE O SeS O O O ë ë ë oD 
Polecam na seze: nasiona gospodarskie kapustę, 
marchew, burak: najl. marki, mączkę Thomasa, 
żużle, skład towarów korzennych i win, farby, 

pokosty, oleje, przybory muzyczne itd. a60 


Przyjmę chłopca do praktyki z dobrem 
wycaowamem. Jan Pohl, Wadowice. 


Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier- 
piących na różne przepukliny pachwinowe, poleca 
paski bez żadnyeh sprężyn fachowy bandażystą 


A. M RR IEW icz 


jako ulepszone nowo wynalezione swoje syste- 
my, wygodne noszenie bez żadnych dolegliwości. 
L'czne uznania, Gwarancya ogólna. Listowne 
objaśnienia. Ostrzega się przed blagą niefacho- 
wych, kiórzy wprost wyzyskują. Na żądanie 
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wyjeżdzam. 
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< |POBTYKO MOcZYŃ > 


Najlepsze czeskie JEMY. 
nódło nabyc Tanie pierze! 
1 kg szarego do- 
brze dartego 2 k, 
lepszego 2,40 k, 
prima półbiale 2,80 
k, białe 4 k, białe 
puszyste 5,10 k, 
1kg wyśmienitego 
- śnieżno - bialego, 
(a7cgo kwapu (p -zek) szary 6,7 k, bia- 
ły, delikatny 10 k, .ajdelkatniejszy puszek 
wylęgowy 12 koron. - 602 
Przy odbiorze 5 kg. franko, 


Gotowe pierzyny 


z nankinu o cienkich nitkach, czerwonego 


niebieskiego, białego lub żółtego, 1 pierzy- § 


Ę No. 7 Kraków. a61 


i Biuro wojskowe 


|| OSIEA MARTUSIEWICZA w Krakowie, 


t D k? = 

Gospodyni | 
znająca się na kuchni i| 
gospocarstwie wiejskim 
poszukuje posady na ple- 
banii. S enia pod ti- 
terą S$. K. „Ochrona Ko- 
biet“, ulica Jagiel.ońska | buduje ma- 
szyny i for- ee 8 
a | my Nnajnow- a ŚĆ 
, | |szych syse ~ « 
rządowo upoważn. ; mów do wyrobów ce- 
mentowych oraz prą- 
sy ręczne i prasy 
kieratowe do wyro- 
bu cegieł glinianych. 

Ceny niskie. 


W. BOGUCKIEGO 


w Chrzanowie. 


L=] 
` 


Czak: 


emeryt. c. 1 k. kapitana- 
audytora (sędzia wojsk.) 
ul. Awier.ynieeka |. 28, 


ZĘ 3 
przeprowadza wszelkie C nnik nr. XI. i in- 


na 180 cm długa, około 120 cm szeroka $ 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm § 
długa, około €0 cm szeroka, napełniona 
nowem, szarem, bardzo trwałem, paszy- É 
stem pierzem 16 k, półkwap 20 k, kwap B 
24 k, pojedyńcze pierzyny 10, 12, 14, 16 k, % 
poduszki 3, 3,50, 4k, pierzyny 200 cm dłu- $$ 
gie, 149 cm szerokie 13, 14,70 17,80, 21, k, EB 
nodusrki $0 cm długie, 70 cm szerokie 4,50 $ 
5,50, B,70 k, spodki z mocnego gradlu w 
paski, 186 cm długie 116 cm szerokie 12,50, 
15,80 k. Wysyłka za zal. od 12 k pacz, fr. 
Wym, dozwol., za rzeczy nieodpowiednie 

zwracam pieniadze, - 
Bogato ilustr. cennik bezpłatnie i franko. 


S. Benisch w Deschenitz, No. 104, Czechy. 


sprawy wojskowe. a58 | lormacye darmo. a42 


RER 
lub wydzierżawię dom 
ze sklepem lub na sklep 
się nadającym,zogrodem 
cd '/, de 2 morgów i wy- | § 
' | żej w pobliżu stacyi, szko- | ğ 
ły, kościoła i poczty. Tom. | 
Stępiński, Branice p. Ple- | £ 
a55 || 


najnowszej konstrukcyj, 
ulepszone Singera mar 
Szyny Go szycia, Ra- 
ftu i do wszelkiego prze- 
mystu, z fabryk Świato- @ eisa Ss: 
wej sławy, pcleca pier- Wicie uć" 
wszerzędna, mana z rzetelności firma: 


Za ża SSE". at a `g £ R 
TR BF" - FW wj fi Er E p 
D Pais DES ME H 3 ` "A 3 z T 
~ ks > "4 s ` “a F~ A 1 
e i OEE kJ z kie ^ E Ej s 
ZN +: RAM £ a 5: 2 PA Diaa 
-+ fh: > oj ud ma Ę re k 


Krakowie, Rynek 18 4 
dostawca wielu Stowarzyszeń zsrobkowych 


związku urzędników państwowych i cen- 
trali zakupu dla oficerów i urzędników 


Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie. 


Ogrodnik . S UWAGA? Według poświadczenia c. i k. 
ZUPA panadodimapu % austr-węg. konsulatu firma Singer Co, Q 
obejmie obowiązek na | posiada: woje fabryki w_-Witienbergu, | 
żonatego lub kawałora. Æ pruskiej prowincyi Brandenburg, zaś kie- É 
walc O a > rownictwo handlowe w Hamburgu. Jestto @ 
przyjmietymczasoweZa- | wjec firma niemiecka, którą „Straż Pol- $ 
jęcie. Zgłoszenia podadr: | $ zaliczyła. > 
Wojciech EOTS 
a 


o e E 3 = nA 
>| aE y PETN) AAST mP m 


| 3e. | © || m | awm === ZARY - E WORDS 


W Redakcyi „Prawdy“ 
Reasówe, ul. Staiarska I. 6 


są do nabycia następujące książeczki: > 
Napisal | 


10 do 13 morg. dobrego | $ 

pola ornego w Bocani na- | $ 

dającego się także na |; 

parcełacyę. - Potrzebny |Ę 

kapitał 30.000. Wiadom. |$ 

Franciszek Kudela, n 2 
a 


dzka 1. 1, Kraków, 


Słowianie, naroedv i ich piśmiennictwo, 
J. Magiera. Cena 20 baierzy. 

O należycościach sitzrbewych przez Dr. Koscha, 
adwokata. Cena 29 halerzy. 

Cesarz Napaleon I. Napisał Dr. 
złoewski. Cena 20 kalerzy, 

O szłtodach zolaych. Napisał M. Szybalski, Cena 
20 halerzy. 

O poceie Psndanłe Faiczkhm. Cena 20 hałerzy. 

O oplees nad siereiami. Napisa? M. Szybałski 

c. k. radzca sąde sy. Cena 20 halerzy, 

O prawie spaśkowen:. Napisał O. Szutnara c. k. 
sekretarz sadowy. Cena 28 lałerzy, 

Poradałk dla rotsitśw, kupców ltd, Napisał Pr. 

| baczepaśski. Cena 40 halerzy, 

Mikołaj Rej. Napisal F. Magiera. Cena 20 hal. 

Św. Paskal, nauki i przykłady dla miodzieży. 


Stanislaw Ko- 


| 
| Sprzedam 
Ean 


p. Balice. 


Patent austr. 41786, 


Wyrób krakowski! „, e  * : 

oc-konałe pokrycia Ważne dla każdego gospodarza! 
gdadoówiez i | x | : 

Lekkie i piękne nie wy- Co dopiero wyszło naszym nakładem dziełko p. t. 

maxa nigdy reperścyi, 


Kazimierz Faułastki 


Przyłaejełe lud. 


Cena 20 halerzy. 


Cesa 28 halerzy. 


Czy pożytecznem jest ludowi oszukiwanie go? 


Napisał Zarzycki. Cena 4 haterze, 


Jasełka z plieśmasni i nutami, Ceua 20 halerzy. 
(0 żydach.) Napisat ks. Wró- 


bel. Cena 1 kar. 


Bt Wincesty Kadłubek, napisał ks. Bandurski. 


Cena większego wydania 1 kor. 


Cena 40 halerzy. 


Zamawiający winien  należytość 


Zamawiać należy w Admiuistracyl „ 


Kraków, ulica Stolarska L 6 = 


przez Dr. St. Kozłowskiego. 


Socysliści czem sa ł do czego dążą. Cena 6 hal | centralne, Starowiślna 48 
Ludowęy 1 ludowizm. Cera 10 hal. 
Żywot Maryi Eusteli. Cena 20 hal. 
Bteian Czarniecuł przez Br. SŁ Kozlowskiego. | dług. krokwi i kaieniey. 
| 
nadesłać 
3 góry przekazem lub markami, inaczej książek 
mie wysyłamy | nie odpowiadamy. i > Tej 
Prawdy” SWych _ powołujcie 


się na ogłoszenia- 


fajwyższy stogłeń ogaietnwaladci 


PA *$ HB j 
ŁUPEK ASBESTOWY. 
od#orny na wistry i 
zmiany powietrza. 
Fabryka łupu askes 
stowege „,„AŻZIT* 
Spółka z ogran. poręką 
raków. Fabryka, ul. 
Starowińna 89. - Biuro 


Spesoby osiagnięcia największej ilo- 
Ści i największej korzyści z mleka, 


Broszurka ta omawia racyonalny ehów krów 

mlecznych, sposoby otrzymania najlepszego i 

największej ilości mleka. wyrób wybornego ma- 
sła i najsmaeznie szych rozmaitych serów. 


Dokł. kosztorysy podaje. 
Fabryka na doniesienie 


Cena egzemplarza tylko 80 hal, 
już z przesyłką pecztową. Zamawłać prosimy: 


Redakcya „PRAWDY, 


w Krakowie, ulica Stolarska |. 6: 


Przy zakupnach 


ty kościelne, chorągwie, sztandary, bałdachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce li 
tarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki ołe. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze 


przedtem 


Ly WYALIGUW i ordas == St Przybylski 
Kraków, Rynek główny, Linia A—B., l 46. a a3 


iod 1818 lm większych zamówieniach teny znacznie zniżos. dy osk pszczelny | 
R A, THIERRY a R ALS A prawdziwy, pod gwarancyą czysty | 


Prawdziwy tylzopodzaanicem PRAWNIE BO 3 A 69 hal. za 4 RS. | 
E 


TF Pa 


1 TOD a 


Na reumatyzm 675 
| 
| 


eaiany WSZĘDZIE, gaia i enbiony domowy Śronek, 


gościec, postrzał (ischias) 

= $ łamania poleca się u- 

| ierzające nacieranie, 

od wieiu lat ogromnie 
Fozpo wszechnione, przez 

ielu lekarzy ordynowa- 

i, i przez znakomitośc. 
P> nz: z.neLinimentum Gaui- 
18 fneriae conpositum z pr. 
 erejest. marką ochron. 


ochron. zielona zakonnica. OCHRONIONY 1 nA 
ne opłatnie do każdej i o ko wysyła bez 8 
zadatku 


Krajewy Zakład produkcyl we- | 
l sku w Tarnowie. | 


— Wszelkie podrabiania, fałszowa- 
nia i rozsprzedawanie innego 
balsamu pod iudzącą marką 
ściga się karnie, — Balsam ten 


jest znanym skutecznym środ- 


kiem leczniczym na wszelkie 
choroby płuene i: piersiowe, ka- 


| 4: AFER mz szel, w k 
AS 5 |, wyrzuty, chrypkę, katar | || Koi 
ERJ „NER Ser > b | gardłowy, cierpienia piersiowe Cennik Świec dla Przew, Duchowieństwa j4 
<hemika dra Jul. Fran- i płucne, szczególnie przy in- | || Bractw kościełnych na żądanie darmo i opłat. | 
gosa, aptek. w Tarzenelu fiuensie, bóle żołądka, zapalenie | 
-= Cega flakonu 80 sai. — : a. zem 
01L8 K, nie liczae op i usuwa niestrawnoSsć, zatwaróze- 


nie, Specyałny ból zębów i cho- 
roby ust, darcie, leczy oparze- 
h, fub 


1 

Dt fr. 1000 stów dziękez. 
do przeglądu. Dwa razy nia, krosty etc. 12 małych albo 6 podwójnyc 
dziennie wysyłka poczt. też jedna wielka specya!na familijna flaszka K. 5.60. 
zameriać pod adresem: Aptekarza A. THIERR Y'ego 

a m jedynie prawdziwa maść centyfoliowa 
Dr. Juliusz Frances, zapobiega i usuwa zatrucie krwi. Czyni zbyteczną 
ech i apt. Tarnopol 97. prawie zawsze wszelką bolesną operacyę używa się 


500 KORON !; 


wypłacę Wam, jeśli nie pozbędzie- 
cie się w 3 dniach zupełnie bez bó- 
lu nagniotków, brodawek iodcisków F 
przy pomocy mego wykorzeniacza 
„RIASALBE", 
Cena jednego tygielka z gwarancyą I 
1'-- Kerona. a49 


a a L jei: na obolałą piers położnic, zastój w odziyni= 
PR RE mleka, na pierś stwardniałą, na, 

TELL l HEA garazi, czerwonę, otwarte rany w no- - 
a . r ‘aag | © pach, na rany, obrzękie nagi, 
p (AMY SĘ gezukiwaf | § nawet na pruchnięcie kości, na A 
M rsa T ann | | rany: od cięcia, żgnięcia, strzału, S< 
A Wody = } y; TOWA ka urznięcia i zgniecienia, na wy- W 
srzyze na DMGOWĘ KO- dobycie chsych ciał jak: szkła 
ściołów dla Polaków na: procka wy śrakaękchcy dz 
Blasku austr., gdzie ich | : Z. 


bia Niemcy i no pol |i PP wszelkie guzy, narośle kar- $ 
EnGDlą RE - bunkuły, nowotwory, nawet na 


Kemeny'ego „ldeal-woda do zę- 
bów* usuwa ból zębów, nieprzyje- | 
| AS Ihaa weń z ust i przeciwdziała sko- 

| Al RE Sas ecznie przyczynom psucie ai | 
w 4 bów. 1 flaszka 1 korona 50 halee, 3 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
nerek i śledziony, brak apsiytu 
| 
| 
| 


Da 


„k 44 ma 
p Dy RLS S RA - BPO 
525 G Z Z 


sku in A Się DIe DO-| f raka; na robska palcowego, na guzy paznogciowe, iR OE k 
x ga; pęcherze, odparzone nogi, oparzelizny, odiezaie ciało 4 DSR ECZGŃ ame ea Be 
| Wysyłamy : ładne obra- u chorych, krosty, Ńabiegłe krwią, ciecz z uszu, ra- | | i AC SCE enr SR 
i zy eprawne po K 9.50| | ny u dzieci itd. Wysylka tylko zą poprzedniem na- |a zi X 
krzy si z 2, Eli albo desłaniem lub pobr. należytości. 2 tygielka K. 3.60 f 48 
muzyką za K XryZz Adreżitetwie; TE: 
bez zecaru i muzyki za er ds thak 7 EPR ig PREGZADA bai pe 3% 
" K 850. sthuizagel-Apotheke des A. TAIERRY in PREGRADA bai Ranitsch | me 
Obrazy + CENIE w + bg nanye pk w apt Konst Wiszaławskiego —- 3 AH 
BPE uprawne i z 0- Dod =. 1 sabina PR nite k 7—, 8; i 9,60, puch szary k 6, 7—, biały 
sę j p z O A za (0 S prima k 10--, kwap piersiowy k 12,— od 5 kg. franko. 
- a Idy pa mio nAIRE SEESRAREEER NZSEROGZGZNESA | p 
Boe. — W kazdym chrze- | zg =) ALT) iritat Rg ża 7 że Ss ś BB i | 
ścijańskim domu powi-| - REM z GB a a towa DOO cie 
nien być taki obraz lub E z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białe- 


krzyż. 707 
Zamawiajcie wszyscy. 
Adres:Chrześcijański Dom 


wysyłkowy obrazów, Kra- 
ków, IX. Misiorowskiego 3 


Kucharka 


któraby umiała poprowa- 
dzić małe gospedarstwo 
wiejskie potrzebna za- 
raz. Zgłoszenia nadsyłać 
z podaniem płaey do Inż. 


posia Chrzanów. "044 |RBRGARAEEEBRCHER 


go inietu (Nanking). 1 pierzyna, ca 180 em długa, 120 
cm szeroka z 2 poduszkami, każda ca 80 cm długa, 60 
cm szeroka, dostatecznie napełniona nowem, starem, 
kwapiatem i trwałem pierzem k 16,—, półpuchem kor. 
20,—, pierzem oazach k 24,—. Pojedyńcze pierzyny 
k. 10, 12, 14, 18. Posedyńcze poduszki k. 3, 3,50, 4. Pie. 
rzyny 200 : 140 cm objętości k 18, 16, 18, 20. Podyszki 
96 : 70 can objętości k 4,50, 5, 5,50. Piernaty z naiłep- 
5 SE zim 198 : 116 em objętości k 13 i 15, wysyła od 
10 K. franko za zaliczką lub poprzednią zapłatą. 889 


Max Berger in Besthenitz 200 a Bóbmerwald. 


Niema ryzyka, ponieważ wymiana dozwo- 
łona lub płeniądze zwraca się. 


Bogato ilustr. cennik wszelkich towarów 
z pościeli bezpłatnie. 


pierze, ozdobne kilkuset obrazkami, w bardzo 
pięknej oprawie, zawierające około 400 stron. 
Cena bardzo niska, tylko 4 kereny, z przesył- 
ką 4 korony 20 hal. Przepiękne to dzieło 
winno znajdować się w domn każdego Polaka. 
Zamawiać należy w Administracyi naszej Ga- 
zety, za poprzedniem nadesłaniem należytości, 
gdyż inaczej nie wysyła „się. 


> 
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ANKZUADOFAKAROREBAYWERNANNOKUW DREW 


RZEZ OZ a ZZ ZEN WZ WWE ZEW A, O Z OZ WZ Z ZZA A 
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| 
wydawnictwo przepiękne, na kosztownym pa- 
| 


NPU Sira T 24 3 
MAZNANRZNOZNEKOERKRKRZWOM CZ 


LJ OTTO We żmii -< 
` 


umy 


ASY 
S ua- 
AST R, 


ANT. 


(tuż za rogałką n.ogiisk2) 
poleca swoje znane z ¿obroci wyroby po cenach konkurencyjnych. 


4 za” 3A 


ie 
BIERZE 4% 


> W go MHR k 
" = NEO M0 > R < 
A Da PZA ~ aro na 
+ f o "zh. w. z R. 

IW OC. A x 


ra 


Ha k 6,-, bardzo przednie k 7,20, najlep- 
(BR szej sorty k 8,40; szary puch k 6,—, 
EF b k 1200, najdełikatniejszy pueb 
ersiowy k 14,48. Przy odbiorzo 35 
g. opłatnie. Gotowa posciel z ge- 
Są etego, eserwonego inlein pierzyna lub 
$ spodek 130X115 em á K 10, 12, 15, EE 
RA 18, 21, 200x140 cm á k 13, 15, 18,28, M 
A l poduszka 80x35 cm á k. 3, 3,58, 4, 3 
3 90x70 cm á k 4,50, 5,50 6; Wysyłka 
franko za zaŃczką już od k 10 wzwyż. 
3 Wymiana dozwolena; za nieodpuwie- i 
HS dnie towary zwrot pieniędzy. Próbki i SA, 
Ea cenniki darmo. iz, 


| 
Pón. Ameryki: Ber-Tart, Boston, Płiladetphiai Ported. Kanady: Raliiex S. leka i Geebee. 7 BENEDIKT SACKSEL, LOBES 349 


Pomdn, Amer. Bentesices i Ruezes-Lires (Argentyna) Ria da Jaceise i Sentes (brazylia). z ? A Czeciy} 
Brzeżsicy Peiacyi - (eny siskiał Po bliższe informacye należy pisać i listy adresow. FA 
ANGLO CONTINENTZLES REE BUREAU — (Angio Kontynen- 
taine Biuro podróży). Glashaven 22. ROTTERDAM (Holand). 
Zastępców poczykwje się. -List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal. a pocztówkę za 10 hał. 


= 
$ ` . T 


| Posti 
Za 6 kor. | Sa 


Rupujcie u polskiej firmy a68 Wyborny miód! 


beczułka około 5 kg. brutto znakomitej lipta- , 

Wyborowy towar ; wskiej BRYNDZY deserowej wysyła za za-' 

Rzetaina obsługa NE liczka Fabryczny skład serów Braci ROLNI- 
odobo- 


k* r” nych serów na żądanie darme i opa- 


Buwajcarski zegarek męski kieszonkowy Ro:|cowy rarytas miadobo 
sKapłEPAióni, kryty posrebizany z podwójnemi|rów z własnej pasieki: 


mi 36 godzin idący 5 kg puszka k. 7,- |f tnie. Najkorzystniejsze źródło zakupu serów % 
tyiko za ka ę firma: Wyborny miód do picia Kółek ro». itp. 051 
Wysyła opłatnie za zaliczką pocz ra - stołowy 
EFA GARULSKI, Wiedeń 105, Cernalser Rebpisrasse JĄ. |5 k: blaszanka £ 620 DE 
s asłe ow zien- 
wer ein anA e 5 kg. paczka k 12,50 
Wszelkie tkaniny Wysyła za zaliczką 


własne robu: weby i płótna wszelkich ga- 
ALKÓW, rgztiki ehustki do nosa, płócienka keo- J. M. Farba, 


lorowe itp. Pochajce 35. 
Specyalność! MATERYE BAWEŁNIANE 


ma ubrania męskie, damskie i dziecinne w ro7- A 
maitych kolorach i gatunkach, bardzo trwałe Gelenie bez brzytwy 


wie nie do zdareia. Do nabycia jedynie tylko , « 
Ew awa aj o owe EEN 


w aini 


WHIECZYSLAWA GONETA w Korczynie | Najlepszy proszek do go- 
Próbki i cenniki posyła się na żądanie. owale t Aeey ZEE zawiera przeszło 100 © 
Taniej i lepiej nie kupisz Pan nigdzie. |wani Inform. pod F. 2 BPAZKÓW Oraz trzy 


M. , i „| R m b 
Zakochani jesteście. moso Maine 2: | EK mega p sig ad 


w słynnej tyniej kawie „PROBAT obrazek kolorowy), 2. 
zaliczką kosztuje tylko 3-70 K; iendiarz ścienny i 3. Kale 
próca tego otrzymacie jeszeze Przy zakupnach | darz kieszonk. Cena 5 


CKTCH, Kraków XXIII Wielcpole 7. Cenni- / 


darmo e 
s piekny, użyteczny przedmiot, swych powołu)- ! 
RAM rzy odbiorze 5 paczek, pacz-. , ò DO nabyc a 
£S- ka tylko po K. 310. Probat Çile się na naszą 
daje Arae smaezną kawę bez przymieszki. , 
rawdziwą wysyła tylko: 16 azetę. 
Rernzdorfska palarnia kawy 8 
Bernsdor/ 47, k. Trautenan, Czechy. EEEE 


WIGILIA KSIĘDZA BOHATERA, 
(Wspomnienie walk przeciw Moskalom 
w r. 1863 w obronie wiary i ojczyzny.) 


Szli dlugo borem ciemnym. Mar 

Zapadli głęboko w śniegi, przebijali się przez 
zarośla, szukali jakiegokołwiek śladu Ścieżki. r 

Zima huczała dziką muzyką wichrów. Snieg 
spada? milionami bialych, w zimne gwiazdy zmie- 
nianych lez — mróz palił policzki, Ścinał palce u rąk 
i zesztywniały nogi. 

Szli i szli — ami tyg arie spaczną ani 
marząc o tem, czyli ogrzać się e można. 

Żadna wieś ich mie przytuli, żadna chata im 
wrót nie otworzy. Moskwa czyha i szuka, aby 
zgładzić, zdeptać, zdusić ostatni oddział lirewske- 
żmudzki, „znachora”. „buntownika”, tego księdza 
jak żelazo silnego ująć w swe ręce i zrobić raz ke- 
niec... 

Dziewięć miesięcy bez wytchnienia trwali we 
walce. czuwaniu. odpieraniu wroga. 

Bez wytchnienia, bez dachu. bez ciepłej Stra- 
wy, bez odzienia chroniącego od wilgoci i chładu. 

Lecz teraz szukali schronienia. Głód ich gnaf, 
zimna ich gnębiło, noce długie, ciemne, MrCŻNE HO- 
ce zimowe z lasu ich wywiadły. 

Przyszłk de przydrożnej karczermki. i 

Wielki. ciemny bór urywał się tu nagte i two- 
rzył wzdłuż drogi wysoką. ponurę Ścianę. 

Karczma śniegiem esypana, wichrami pochyta- 
na, wiekiem zapadła w ziemię, była prawie niewt- 
doczna. 

Weszli. SPE 

Ksiądz Maćkiewicz siadł w kątku na ławie. 
przytulił do siebie najmłodsze pachalę, któremu łzy 
na obliczu zamarzały, inni kładh się na ziemię. na 
wpół omari... a u szyby karczemki dzwonił wicher 
jeszcze swe wolanie Żałosne. 

— Musimy się rozejść — powiada ksiądz Mać- 
kiewicz. Spoacząć nam nuależy, broni nie złażyrry 
przed wrogiem, tylko odłożymiy Ma czas wytch- 
nienia. | 
| — Siedmdziesiąt bitew stoczyfiśtmy, ant raz 

nie pisała na naszych czołach „ifrwoga” sweze 
znaku, ani razu nie pytało Serce, gdzie troska © 
własne Życie, jeśli idzie o życie Ojczyzny. | 

— Teraz rozejść się musimy. Za tydzień: świę- 
ta Bożego Narodzewia. Niech każdy wróci do de- 
mm, niech a rodzinnych progów serce rozgrzeje, 
niech uieczy blizny i rany. miech pocznie wierzyć 
nową siłą, iż błyŚśnie nam gwiazda jaśniejsza i no- 
we jutro wstanie z popiAów. 

Zmudzkie pacholę przytulane do kolan wodza 
kapłana, szepce błagalnie: 

— Nie każ uam iść na spoczynek. gdy wróg 
wokoło; a Krajowski ranny i blady. powrada: 

— Półdziem posłuszni, aby na pierwszy od- 
glos wezwania zmów stanąć. | 

— | ja pójdę do ojca, — mówi ksiądz Maćkie- 
wicz — staruszek osrwiały już dawna syna mie wi 
dzial, kto wie, czy g0 pozna?.. Jakżem ja inny 
dziś! |ież-to ja dźwigam ma sobie lat ciężkich, 
twardych. przeżytych w kilku miesiącach?.. Ol. 
wierzcie mi towarzysze, zmęczony bardzo powlo- 
kę się lasami, iść będę gaszczaimi do tej biednej za- 
grody cica, aby Żadne oko szpiega Śladu mvch nóg 


nie dostrzegła, aby Żadne ucho nie usłyszała ru 
Cht. powracającego syna. Czy poma mię oj 
ciec?.. Nadejdzie wieczór wigilii... światło w cha» 
cie błyśnie, pies zaszczeka w wrót... Stanie ołciec 
Siwy u progu i spyta: kto tam? 

— Jadą! — wała w tej chwili Zdanewiez, który 
stał przy oknie karczemki. — Słyszę brzęk broni, 

— Światła pogasić! — rzucił ktoś z powstań- 
ców rozkazem. i w jednej chwi w karczmce noc 
zupelnie zapanowała. 

To zgaszenie świateł zdradziło powstańców. 

Oficer moskiewski jechał z 30 żołnierzami po 
kożuchy do miasta Nilki. kilka mił ad Kowna. Prze- 
jeżdzał obok karczmy, a zobaczywszy nagle zga- 
szone Światlą, kazał swoim stanąć. 

Długą chwilę dobija? się do drzwi. nąpróżno 
walając. Kazał przemocą otwarzyć. 

karczmę zastał pustą. 

— s "wkoło. 

Rozhiegli się saidaci. W mrokn nocy, w za 
wiei Śnieżnej. wśród szumu wichru długe szukał 
i śledzili, aż wreszcie ujrzek w zarastach jednega, 
drugiego... pojma trzydzrestu. 

— Któż ty?.. — pytają w Kownie U WIĘZIGNE- 
go Mackiewicza. 

Lecz om milczy. 

Już pięć dni męczą go. badają. Sledzrwa prze- 
prawadzają, lecz żadnej pewności mie mają, czyt 


to em rzeczywiście jest Maćkiewiczenn, sławnym 
dowódzcą oddziału. | 
Trzydziestr uwięzionych miiczy także. Naj 


młodsze pacholę źmudzkie zaciska usta de krwi, 
gdy go karują, bo myslą, iż te wpół dziecka nażry- 
chlej zdradzi tajemnicę, lecz dziecko-bekater. mdle 
jac w męczarm, nst nie otworzy. 

— Wydać wyrok i powiesić — powada gene 
ral, — ale adjutamt pyta w tej chwit: 

— Gdy mie Maćłeiewicz? 

Co zrobić, aby mieć dowód jasnv. iż mają = 
ręku jego. na którego głowę jest oznaczona nagroda 
9000 rubli i order Świętego Właoczurnerza. 

— Sprowadzić ojca, niech on pozna, czvfi te 
svn jego, ojciec miedaleko za Cytlowianami. jeszcze 
żyje wiem e tem. Tak radzi ów oficer, który Maí- 
kiewicza pojmał } który spodziewa się orderu św 
RE c” a jeszcze cenniejszvch nadte 9008 
rubli. 

Jest cichy wieczór wigilii Bożege Naradzenia 

Już kiłka gwiazd zablysie nad kownem. już w 
kilku domach Światła migają, już jakaś najestaty- 
czna powaga widna dokoła. Ani ruchu jezdnych 
am znaku pracy mb trudu. Wszystke ustaje w go 
Ritwie o chłeb, o byt, o sławę, e szczęście... wszy- 
stka z drogi usuwa się, ludzkie cełe, zamiary. troski 
i trudy, nikną jak niewidzialną silą zgniecione, a 
tylko jedno, jedyne ogarnia czucie Świar cały, oto 
radość spływa ze sier błękitnych i głosi: „Pokój lu. 
dziom dobrej woli!" 

Czemuż drogą do Kowna pędza Kozacy z na- 
hajami wyciągniętemi? Czemuż raz po raz sma- 
gaĵą Starca w pół żywego i wioką go szalonym re- 
chem, bezlitośnem katowaniem? 

Wszak patrzcie!.. To wieczór święty... piekło 


na kolama pada, zbrodnią korzy się i kona. 

Bóg zstępuje i niesie pokój ludziom, nics: 70% 
wienie. niesie różdżkę, miłości... czemuż w. store 
wywiekli za siwe włosy z domu, czemu &al co 
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i łzami znaczycie... za co przeklinacie te oczy 
ociemniałe... to serce wpół zamarłe? 
= On czekał na Syna... on oŚwietlił izbę, umaił 
cthoiną, on stół kazał nakryć obrusem, on opłatki 
śmiał święcone w ręku i żył nadzieją szczęścia. 
- Mówili mu o jego synu wiele... przychodzili do 
Mmiego nieznani, wielcy, z daleka, całowali dłoń jego 


drżącą i powiadali: Cześć ci, żeś syna wychował. 


(ma bohatera, cześć ci, iż syn twój Ojczyźnie służy. 

I szła z lasów gęstych, z borów głuchych, z pół 
hadniemeńskich, wieść jasna jak zorza, jako łan 
zboża, bogata w radość i szczęście.... przychodziła 
aż do wrót starych, stawała u progu chaty pochy- 
łonej i mówiła: 

-— Nie poznałbyś syna twego — .bohateral 
Większy nad wielkich, sławniejszy nad mężnych, 
«wytrwalszy nad nieugiętych. 

A teraz gdy on miał przyjść na gody wigilii.... 
gdy on miał stanąć na progu rodzinnej chaty, wy- 
ście starca powlekli?... Gdzie go ciągniecie?... Za 
co męczycie wpół zamarłe serce i przeklinacie oczy 
wpół ociemniałle? 

Na podwórzu więziennem stać mu każą. Przy- 
szedi jeneral, oficerowie, wiodą więźnia. 

— Czy go znasz? 
| A starzec podniósłszy oczy — wyciąga tęce 
Alrżące, rzuca się na pierś więźnia i woła: 

j — Synu mój! 

— Cha, cha!.... szatańskim śmiechem Moskwa 
gie odzywa... udała się sztuka... cha! cha! bohater 
poznany i przez ojca wydany... Macie wigilię 
i opłatek, macie wasze gody radosne — Śpiewajcie 
i kolędujcie. Ojciec nie skłamał, ojciec nie milczał 
Jak pies przeklęty... teraz wyrok gotowy! 

Zrozumiał starzec co uczynił. 

Poja? całą grozę tej chwili... zdradził... on, oj- 
ciec syna swego zdradził. Zachwiał się, pada, 
ksiądz Maćkiewicz chce podać rękę, sołdaci go wio- 
dą do celi... a na podwórzu więziennem w Kownie 
leży martwe ciało wieśniaka potrącane przez soł- 
datów i bladem obliczem zwrócone ku niebu, na 
którem migocą gwiazdy. 

Z Kowna płynie pieśń dzwonów kościelnych na 
„NR asterkę”.. z glebi kaźni więziennych słychać 
szept modlitw błagalnych... a u jenerała gra muzy- 
za do tańca i brzęczą kielichy w ręku pijanych Mo 
skali. 

W trzy dni potem wywiedli księdza Maćkiewi- 
cza na plac stracenia pod szubienicę. 

— Zdradź sprawę buntu, powiedz, gdzie reszta 
rządu narodowego, otrzymasz życie. 

— Ja zrobiłem swoje, walczyłem. Więcej nic 
nad walkę powiedzieć wam nie umiałem; gdy mi 
broń wyjęto, milczę. | 

Trzydziestu poimanych stawiono pod szubie- 
aiCę. 
lie w ojczyźnie żyje nie splugawionych wa- 
szym jadem, tylu jest pozostałych do walki. 

Każdemu z tych 30-tu na ramieniu wypałono 
żelazem piętno... i puszczono na wolność, iż gdy. 
drugi raz schwyceni będą — zginą. 

Księdza Maćkiewicza o godz. 9-ej rano 28 gru- 
dnia 1863 roku powieszono. 

Poznany przez ojca — zawisł na szubienicy, 
decz gdy przez lud, ten wielki syn ludu zostanie po- 
znany i zrozumiany, wtedy i imię Ojczyzny wyma- 
wiane będzie nietylko usty, ale i czynami, wtedy 
promienną idea %paświetli noc nad tą ziemią, ną 
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której w dnie Świąt pokoju wydawano wyrokł 
śmierci i przy nucie koiędy wbijano słupy szubies 
nic!.. Biedna Ojczyzna prześladowanychi 
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JEDWAB Ź DRZEWA. 


Przeróbka drzewa w celach przemysłowych od- 
bywa się na coraz większą skalę. Obecnie drzewo 
przerabiają na celulozę, papier, przędzę, jedwab róż- 
norodnej wartości, co przynosi wytwórcom olbrzymie 


dochody, zważywszy na względnie nizką cenę przero-_ 


bionego materrvału. Pomimo więc straty w drzewie 
w czasie przeróbki, która dochodzi do 50 proc., gałęź 
powyższa odgrywa w przemyśle coraz: większą rolę. 
Tkanka drzewna znalazła oddawna zastosowanie, jako 
domieszka do papieru i niektórych gatunków przędzy. 
W ostatnich czasach zwrócono największą uwagę na 
przeróbkę drzewnika pod wpływem czynników che- 
micznych w substancyę o własnościach jedwabiu. 
Dzięki najnowszym udoskonaleniom w technice, fa- 
bryki angielskie wyrabiają tkaninę z drzewa, nie- 
wrażliwą na działanie wody i bardzo mało ustępują- 


cą pod względem innych własności wyrobom z praw- . 


dziwego jedwabiu; grubość nitek jest dowolną, ca 
znacznie podnosi wartość sztucznego jedwabiu. Jest 
on nadto złym przewodnikiem elektryczności, daje się 
z łatwością farbować i nie rozpuszcza się w żadnym 
z płynów, z wyjątkiem chloroformu. å 
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CYTRYNY WŁOSKIE. 


Największa ilość drzew cytrynowych rośnie ną 
wyspie Sycylii, dzięki temu, że klimat i gleba taim- 
tejsza bardzo im sprzyjają. Drzew cytrynowych 
na Sycylii rośnie około siedmiu milionów, a w m- 
nych okolicach Włoch południowych około miliona. 
Ponieważ drzewo cytryssowe, dobrze utrzymane, 
daje od 1000 do 2000 cytryn rocznie, więc nic dzi- 
wnego, że pięć lat temu, gdy urodzaj byl ogromny, 
zebrano wę Włoszech ogółem 6 960 000 000 cytryn 
(wyraźnie sześć miliardów dziewięćset milionów), 
Olbrzymią ta ilością Włochy są w możności obdzie- 
lić całą Europę, co też i robią. Ogrody drzew cy- 
trynowych najlepiej się udałą na stokach gór i wą- 
wozów i stamtąd pochodzą najlepsze gatunki. Wo- 
góle cytryny włoskie odznaczają się trwałością, 
obfitością soków i kwasu cytrynowego i dłatego roz- 
chodzą się nietylko po całej Europie, ale duże ilości 
bywają wywożone nawet do Stanów Ziednoczo- 
nych Ameryki Północnej, gdzie z powodzeniem wy” 
trzymują silną konkurencyę ze strony Cytrym, po- 


chodzących z Kaliforni. Zbiory cytryn na Sycytif . 


zaczynają się w marca i trwają do czerwca, A w. 
okolicach Sorrento od czerwca do września. Ga- 
tunki, niezdatne na wywóz. przerabiają na miejsc% 
na wszystkim znany kwasek cytrynowy. Żebę 
otrzymać 1 funt kwasku, trzebą przerobić 1000 CZ” 


tryn wagi około 250 fnntów. oireina is ELE RÓ 
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_BRANIEC TATARSKI. 


| Opowiadanie na tie kistoryczhħłem osnute z XV] wieku 


(Ciąg daiszy.) 

— No, proszę, dobrodzieju mój, -— ozwał się pan 
Wincenty, który dotąd w milczeniu słuchał, — ktoby 
Bie spodziewał, że te psy pogańskie, tak się obłaska- 
wić dadzą! Bogiem a prawdą, jeszczem nie wiedział 
o tem wszystkiem co gadacie! 

'— Ale i teraz, — mówił Janek, — czeste gęsto 
ciągną cale gromady Tatarów i osiadają na Litwie 
ina Kusi; pełno tam jest rozmaitych beyów, murzów, 
uleimów, jak tam siebie nazywają i szlachta nasza po- 
no nieżle ich przyjmuje. 

— Ale bo też — rzekł Jurek, — niektórzy z nich 
płzyjmują nasze nazwiska od wsi, w których mieszka- 
H4 ba, nawet herby biorą*); i w naszej eborągwi jest 
taki jeden, zwie się Tupalski i gdyby nie krzywe 


oczy i twarz dziwnie żółta, ogorzała, trudnoby było 


poznać, że z Mongolów pochodzi. 

./—0Q już, co to, dobrodzieju mój, — krzyknął 
gaz Wincenty, — to już licha warto, żeby mi taki 
podły Tatarzyn miał się klejnotem herbowym pieczę- 
tować. Dziwno mi, że nasi miłościwi królowie na to 
pozwalają. Jabym to powywieszał na gałęzi, a nie 
jeszcze cackał się z nimi.** 

Nikt nie oponował sierdzistemu wybuchewi pana 
Gozdawy, bo młodzież wtedy wielki miała respekt 
przed starszymi r rzadko się odzywała z jakiem słów- 
kiem zaprzeczenia. Po chwili Janek mówił dalej: 
Ja myślę, "Żp z tych Tatarów możnaby dobrą 
konnicę urządzić, coby się w wojsku naszej rzeczy- 
pospolitej przydała?" bo oni pod dobrom ekies, to 
i bić się potrafią! * 

*-—- Janku, synu mój, — ozwała się pani Bohowi- 
tynowa, — bardzo ciekawe to wszystko, cos nam o Ta- 
sarach prawił, ale moje dziewczęta strasznieby chciały 
wiedzieć, co się tam'z tobą calej działo na Krymie. 


Janek posiem. — Co te kalga a co Nuredyn? — 
Obietnica. — Gościi ı w Karasubszarze., 

Prawda, że zarówno na Kałgę, jak i na Nure- 
dyna, wybierano tylko członków panującej rel-iny Gi- 
rejów, ale nasz Kdyga, przez żonę z rodem panującym 
spokrewniony, spodzićwał się, że dostanie tę godność, 
byle kto zręcznie potrafił około sprawy tej pochedzić 
i podarki jego dla hana i przybocznych urzędników 
tegoz, ofiarować w dobry sposób, 

Owóż okazało się, że niewiadomo czemu, Edyga- 
bey mnie właśnie przeznaczył na posła do hana i dał 
mi do zrozumienia, że się mogę spodziswać wielkich 
nagród, jeżeli się poselstwo moje powiedzie. Kto wie, 
może nawet zechciałby mnie mianować swoim wezy- 
rem, bo trzeba wiedzieć, że nie tylko Han i Kałga, ale 


* Dotąd jeszcze na Litwie dużo jest rodzin pochodzenia 
łatarskiego: Abrahamowicze, Azulewiczowie, Buczaccy, Ok- 
mińscy, Bielakowie, nawet Baranowscy, Bykowscy, Józeiowi- 
czę, Januszewscy itd, 

* Królowie polscy, zwłaszcza Zygmunt Stary I Zvgmumů 
August, okazywali wiele laskawości Tatarom litewskim, a «l 
wielce się przywiązywali do przybrsnej ojczyzny. Szlachta 
tylko, przez zazdrość i obawę o swój klejnot herbowy, starała 
-Się Ścieśniać ich prawa. 

* Rzeczywiście urządzono hufce takie; jeż za Zygmunta 
Augusta dobrze się sprawialy hufce tatarskie pod Polock:'em 
l vod Pskowem, «dzie dowodził niami Radziwilł Rudy (1581 r.) 
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nawet Nuredyn w Krymie, posiada swój dwór i swe. 

przybocznege wezyra. Widząc jednak, że te obietnica 
nie czynią na mnie zbyt wielkiej impresyi, dodał, że 
jeżeli mi się będzie podobało, to po wyjednaniu mu po 
żądanej godności, mogę sobie iść, gdzie zechcę, choćby 


'4 de „psów niewiernych“ — tak Tatarzy nas, chrze 


ścian, nazywają. | 

Kiedy to Tatar, jak xwykle, wymówił powoli 
i bełkecąc językiem, czułem, że mi krew do głowy ude- 
rza, skłoniłena się i edrzekłem, żem za taką cenę, go 
tów nawet w morze skoczyć albo w ogień. Oburzony 


tym moim uporem, Tatarzyn raczył mi jeszcze tłóma- 


czyć, że jestem ostatnim głupcem, chąc porzucić dwór 
jego, gdzie mnie begactwa i dostojeństwa czekają; 
w końcu jednak obiecał, świadcząc się Koranem, że 
otrzymam wolneść, jeżeli tylko dobrze się sprawię 
1 przywiozę od hana pomyślną odpowiedź. 

Nie było co rebić, musiałem się sposobić do drogi, 
naradzając się pecicku z ojcem Hiacyntem, który do. 
tąd w jasyrze pozostawał. Wreszcie otrzymawszy jego 
błegosławieństwo, przystrejony niby z turecka w suty 
kaftan karmazynewy, żółte buty, z jataganem (krzy- 
wym mieczem) u pasa i w baraniej wysokiej czapce, wy- 
ruszyłem w dregę. Za mną szły suto obładowane wiel- 
błądy i kilkunastu zbrejnych Tatarów, z których je- 
den osobliwie, niby stróż, na krok mnie nie odstępo- 
wał. Miałem też przy sobie chłopaczka, lat dziesięciu 
może, któregom od Edygi wyprosił, niby do posługi, 
bom go wielce pelubił. Jasnowłosy był, jak nasz Sta- 
aiek i także gdzieś ze szlacheckiego dworu "my, 
a Leszko mu było na imię. 

Tak tedy zbrojne i dworno jechałem przez Krym 
niby wielki pan jaki, i niezadiugo s. ..ęliśmy w Ka- 
razubazarze, na pół dregi z Kaffy do Bakezysaraju. 
Tam mieszkał Kałga, który miał osobne księstwo 
1 dwór cały, a nawet radę na wzór hańskiege dywanu, 
z której pemeeą sądził różne sprawy (tylko wyroku 
śmierci nie mógł wydawać i musiał się z tem odnosić 
do hana). Zresztą Kałza miał najwyższą władzę nad 
wojskiem, brał znaezną pensyę i część podatków dla 
siebie, a w razie Śmierei Ilana, tak zarządzał państwem, 
jak to:u nas książę Prymas. Kałga też był wybie- 
rany z rodu (rirejów, a wybór, przez hana dekónany, 
szedł po potwierdzenie do sultana w Carogrodzie, skąd 
też przysyłano dla mewego Kałgi honorewe futra 
1 2000 cekinów w podarku. 

Gościliśmy trzy dni u Kaigi, przed którym musia- 
lem na twarz padać, według podłego obyezaja wscho- 
dniego; zostawiłem ma spore podarków rezmaitych, 
najadiem się baraniny z rysera, popijająe kobylem 
mlekiem czyli kumysem i delej w drogę, do Rakczy- 
saraju, kańskiej stoliey na Krymie. (0. d. n.) 
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NIEDZWIEDZ POLARNY. 


Niedžwiedż bialy, polarny, to zwierz silny, wielkł 
i niebezpieczny; dlugość jego wynosi przeszło 2 me 
try, waży około 16 centnarów. Jest całkiem biały, 
w starości z żółtawyma odcieniem; tylko nos, wargi, 
podeszwy i pazury są czarne. Zamieszkuje w krai- 
nach podbiegunowych starego i nowego lądu: morza 
biegunowe, ze swemi pływającemi lodami i wyspami, 
są miejscem jego łowów. 
. Dokądkolwiek człowiek dotarł w kierunku ku 
biegunowi północnemu, wszędzie natrafił na niedź 


wiedzia polarnego, jako wszechwłańnego pana tych 
okolice. Najsroższy mróz go nie dotyka, najstraszliw- 
szym zamieciom śnieżnym stawi czoło z największą 
obojętnością. We wszystkich jego ruchach przebija 
się prawdziwa natura niedźwiedzia, lecz zwyczaje je- 
go są znamienne wskutek otoczenia, w którem prze- 


bywa, gdyż swobodnie porusza się na lodzie i pływa 


wyśmienicie. Napotykano niedźwiedze polarne w od- 
leyłości kilku dziesiątków mil od najbliższego lądu, a 
to dowodzi, że bez trudności przepływa szerokie zato- 
ki i cieśniny morskie Jak morza polarne stanowią 
obszar jego łowów, — tak ich mieszkańcy służą mu 
za zdobycz. | 

Ryby stanowią przeważną część jego zdobyczy 
i niedźwiedź umie je łowić bardzo zręcznie. Potrafi 
też podejść ostrożnego i ruchliwego psa morskiego. 

adne zresztą zwierzę nie jest przed nim bezpieczne, 
nie wyłączające zwierząt lądowych, gdyby mu w morzu 
zdobyczy zabrakło. Głodny, napada bez wyboru na 
każde zwierzę, jakie napotka, a nawet w takim razie 
nie gardzi padliną. Przy ódpadkach, pozostawionych 
przez zeglarzy po połowie wielorybów, znajduje się 
zawsze. często nawet w znacznej liczbie, gdyż nie- 
dźwiedź ten zdaje się być więcej towarzyskim, niż po- 
krewne mu niedźwiedzie lądowe. Lecz i pojedyńczo 
jest strasznym przeciwnikiem, przeciwko któremu 
myśliwy sam jeden wystąpić się nie odważy; pewniej- 
sze i mniej niebezpieczne jest polowanie w towarzy- 
stwie. 

Niedźwiedź jest najgroźniejszem i najzuchwal- 
szem ze wszystkich podbiegunowych zwierząt. Oszcze- 
py kruszy, jak trzaskę, a kule, nie dosięsające serca 
albo mózgu, pobudzają ge tylko do większej wściekło- 
aci. Niejeden śmiałek, rozpoczynający z nim walkę, 
odwagę swoją życiem przyp acił. Scoresby, uczony 
poławiacz wielorybów, opowiada w tej mierze: 

Napotkawszy niedźwiedzia na wodzie, można sto- 
czyc z nim walkę pomyślną; ale gdy się znajduje na 
brzegu, lub na gładkim, bądź śniegiem przysypanym 
lodzie. po którym na szerokich swych łapach prędzej 
biegnie od człowieka, walka z nim rzadko bywa po- 
myślną. Najwięcej nieszczęśliwych wypadków powo- 
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Mieszkanie z butelek. 


Niezwykłą tę chatę zbudował sobie jeden z poszukiwaczy złota 
w Kaliforni z butelek, pozostatych od piwa, które wypił w prze- 


eiągu pięciu lat. 


duje nieostrożne rozpoczynanie walki z niedźwiedziera 
w niekorzystnych warunkach. Przed kilkoma łaty 
zdarzył się podobnie smutny wypadek z majtkiera 
okrętu, uwięzionego wśród lodów. Zuchwały nie. 
dźwiedź zbliżył się do samego okrętu, znęcony zapa- 
chem strawy załogi, która właśnie spożywała obiad. 
Wtedy uniesiony zapałem chłopak pochwycił drag 
i wyskoczył na lód, chcąc zyskać chlubę z odniesione- 
go zwycięstwa nad takim przeciwnikiem. Lecz nies 
dźwiedź nie zważał na tak nędzny oręż: prawdopodo- 
bnie pobudzony głodem, chwycił straszliwemi swemi 
zębami za grzbiet nieszczęsnegyo majtka i uniósł go tak 
szybko, że zwierz i ofiara byli już daleko, zanim za- 
łoga, zwabiona krzykiem nieszczęsnego, przyszła de 
przytomności i zobaczyła, co się stało. różną byłe 
rzeczą ścigać zwierzę; biedna ofiara własnej nie- 
ostrożności musiała uledz swemu losowi. 


Niema nic pewnego co do zimowego snu tego nie- 
dźwiedzia. Prawdopodobnie nie zasypia on wcale, 
gdyż w miesiącach zimowych zawsze go można widzieć 
na pływających lodach i to właśnie w czasie najmroż- 
niejszych miesięcy. Eskimosi najwięcej się zajmują 
polowaniem na niego. Wiadomo również, iż nie- 
dzwiedzica także w zimie rodzi potomstwo. O takiem 
leuowisku, jakie sobie lądowy czyli brunatny nie» 
dźwiedź urządza, ani też o wygodnem pesłaniu, nie 
może tu być mowy; lecz biała niedźwiedzica radzi so- 
bie praktyeznie i wygodnie. Wygrzebuje sobie wprost 
dół w śniegu, i kładzie się w nim. Śnieg, od ciepłą 
jej ciała, taje dokoła, przez co dół staje się coraz 
większy, a świeżo padający śnieg przysypuje ją £ 
wierzchu. Zadusić się tu mie może, gdyż oddech jej 
topi śnieg i wytwarza w warstwie śniegu obszerny le« 
jek, przez który świeże powietrze ma wolny dostęp do 
wnętrza pieczary Śniegowej; wązki otwór tego lejka 
znajduje się na zewnątrz i niełatwo może się zatknąć 
śniegiem. Te otwory, z których wychodzi wydychane 
przez zwierzę powietrze, w postaci lekkich obłoczków 
pary, służą dla Eskimosa za nieomylny znak miejsca — 
pobytu niedźwiedzia. Dokopuje się do środka i zabija 
niedźwiedzicę w legowisku. Pomimo bardzo tiedo- 


Nie lękai się tego, ża padniesz jak wielu 
Wałczących z przesądem, bez chwały; 

Mąż wielki umysłem wciąż stoi na cela, 

A głupcy rzucają nań strzały. 

[ nie drżyj, gdy z nocnych na ciebie gdzieś 


cieni 
Zawistna dłoń pocisk wymierzy; 
Rz Bo ludzkość z tych samych buduje kamieni, 
ca Pomniki dla prawdy szermierzy. 
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Nie sarkaj na życie. że tohie nie dało 

W rozkoszach sią pławić po uszy: 

Bo często majątku całego zamało, 

By spokój oxupić nim duszy, 

[ nie łam rąk gouśnie, gły ciężkie zawody 

Cząg drogi ci będą mitrężyć: 

Bo los cią próbuje, stawiając przeszśody, 

Ca będziesz ja umiał zwyciężyć. 
Władysław Bełza. 
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głstecznego oręła, którym jedynie mogą rozporządzać 
plemiona, zamieszkałe na głębokiej północy, zawzięcie 
polują one na niedźwiedzie gdyż ekóra, mięso 
1 tluszcz stanowią dla nich łakomą zdobycz. Łowcy 
wielorybów i psów morskich utrzymują wprawdzie, 
iż mięso niedźwiedzia polarnego nic nie jest warte, 
a nawet jest szkodliwe, lecz plemiona północne inne- 
po są zdania. | 

Łewy na niedźwiedzia białego stały się o wiele 
bezpieczniejszemi w ostatnich czasach, z chwilą udo- 
skonalenia broni i dokładniejszego poznania natury 
oraz obyczajów tego zwierza. Niejaki Gisbert, Nie- 
miee, urządza corocznie kilka wypraw zbiorowych, 
których celem są łowy na niedźwiedzie polarne, a za- 
wsze ze skutkiem pomyślnym. Przytoczymy opowieść 
nczestnika wyprawy ostatniej, zeszłorocznej: 

„Wyruszylismy 2-go lipca rano z Drontheimu ku 
brzegowi Lofoten, otoczonemu gęstą mgłą norweską. 
Wyprawa składała się z dziesięciu łowców, w tej li- 
czbie było ośmiu Niemców, jeden Anglik i ja, jako 
przedstawiciel Francyi. Mieliśmy licznych pomocni- 
ków, był także lekarz. W połowie lipca dotarliśmy 
do wyspy Niedźwiedziej — tam, jak również w oko- 
licach tej wyspy, rozpoczęły się łowy. 

Przyszedłem do przekonania, że polewanie na nie- 
dźwiedzie polarne nie jest zbyt niebezpieczne, jeżeli 
się posiada krew zimną i dobry karabin, jeżeli przy- 
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łem zachowuje się wszelkie środki ostrożności. Nie 
dźwiedź, pomimo swej drapieżności i zuchwalatwa 
zwykle ulega łowcy, zaopatrzonemu w broń udoske 
naloną i strzełającemu celnie. Łowy nasze odbyw 
eię w ten sposób: Płynęliśmy barką. Na wierze 
ku masztu tej barki czuwał czatownik, rozglądajęe 
się pilnie dokoła przez lunetę, która mu pozwalała 
przy dobrej pogodzie, gdy mgły nie przeszkadzały. 
dostrzedz niedźwiedzia na odległość b kilometrów 
Jest więc czas przygotować się do ataku. Niedźwiedź 
spostrzegłszy barkę, rzuca się do wody i płynie ke 
niej. Wtedy jest zgubiony. Barka dogania go, a ceb 
ne strzały kładą go trupem. Trzeba zawsze mierzył 
w yłowę, gdyż taki strzał natychmiast uśmierca zwie 
rza. Często też chwyta się niedźwiedza na arka» 
i ciągnie się go na okręt. 

Na polach lodowych i na wybrzeżach, polowanie 
jest więcej niebezpieczne. Łowiec najbardziej się oba 
wia załamania się lodu i zawiei śnieżnej, o co nietr- 
dno. Podczas naszej wyprawy, ubilismy 20 niedźwie 
dzi, 31 fok, 2 lisy i mnóstwo ptactwa. Łowy trwały 
trzy tygodnie. W końcu spotkała nas niezbyt przyje 
mna przygoda. Zbłądziliśmy wśród lodowców. Wie 
dzieliśmy, że wyspę Niedźwiedzią mamy tuż pod bo 
kiem, ale w żaden sposób nie mogliśmy jej odnaleźć 
Znużeni i wyczerpani poszukiwaniami, oddawaliśmy 
się smutnym rozmyślaniom, gdy naraz spostrzegliśmy 


Poczta w zimie. 


Dawnemi czasy, gdy w zimie 
spadły obfite Śniegi, . mieszkańcy 
wiosek w górach lub wśród lasów 
położonych zostawali jakoby odcię- 
ci od świata: czasem przez kilka ty- 
godni albo nawet i miesięcy nie 
otrzymywali żadnych wiadomości 
z dalszych okoric lub miast. Obec- 
nie w krajach cywilizowanych taki 
stan rzeczy byłby niemożliwy. Mie- 
szkańcy najbardziej oddalonych czy 
zapadłych osad mają prawo żądać, 
aby do nich codziennie dochodziłą 
poczta. Zarządy poczt starają się 
przeto, aby nawet wśród najwięk- 
szych zasp Śnieżnych w górach 
wszędzie dochodzili posłańcy pocz- 
towi. Na obrazku widzimy górą li- 
Stonasza, spieszącego po Śniegu na 
nartach. To w górach niemieckich 
władze pocztowe zaopatrzyły listo- 
noszów wiejskich w te szybkonośne 
narzędzie. Na obrazku drugim wi- 
dzimy nawet zaprzęg, który przy- 
pomina wyglądem swym okolice 
podbiegunowe; jest to naprawdę 
Zwierzę północne, renifer, a po- 
wozi nim rodowity Lapończyk. 
Kilka takich zaprzęgów sprowadziła 
z Laponii władza pocztowa w gó- 
rach Harceńskich dla rozwożenia 
przesyłek pocztowych po wioskach 
w górach położonych. 
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IAEN nam właściwy kierunek drogi. Jakoż 
w tym kierunku, odnaleźliśmy wyspę 
przy której brzegach stał nasz okręt“ 
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O szwedzką koronę. 


Dzięki wpływom królowej Anny, wdowy po 
Batorym, co więcej jeszcze za sprawą potężnego 
kanclerza Jana Zamojskiego,” na tron polski po 
śmierci Stefana powołano królewicza szwedzkiego 
Zygmunta. 

Zygmunt był synem Jana Wazy, księcia fin- 
landzkiego, następnie króla szwedzkiego i Katarzy» 
ny Jagiellonki, córki Zygmunta Starego; był więc 
„Jagiellonem po kądzieli, co dodawało mu uroku 
u narodu pamiętającego Świetne czasy tej dynastyi. 
Przytem osadzenie na tronie przyszłego króla 
Szwedów dla Polski było rzeczą wysoce korzystną, 
zyskała ona bowiem silnego sojusznika w państwie 
północnem, który w razie potrzeby mógł jej przyjść 
z pomocą. Być może, iż patrzano nawet dalej: pod 
Jagiellonami zlała się Litwa z Polską w jednę ca- 
łość, pod Wazami mogła się złać Szwecya z Ko- 
roną.. W ten sposób mniej więcej rozumowano 
oddając Zygmuntowi koronę, o którą ubiegał się 


Tron suiiaaa tureckiego 
wystawiony obecnie na sprzedaż. albowiem Turcya po- 


trzebuje pieniedzy na wojnę. Tron, który był dawniej 

własnością szacha pesskiego, jest nadzwyczaj kosztowny, 

młotem i drogiemi kamieniam! wykiadany. Turcra.żą- 
da za niego 12 milionów franków. 
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trzeby, i dotychczas niebezpieczniejszy od -Szwe» 


Nie- cyi sąsiad, mniej jednak polskiemu narodowi Syni= 


patyczny — Maksymiliaa anstryacki. 

Zygmunt zwyciężył dzięki Zamojskiemu; harfa 
dego Maksymiliana uwięziono i wnuk Jagiellonów 
zasiadł na tronie swych dziadów. Niedługo jednak 
trwała radość narodu. Zygmunt zaczął zniechęcać 
ku sobie Polaków, wchodząc w coraz ściślejsze sto 
sunki z domem austyrackim, któremu chciał nawet 
odstąpić tron polski, aby módz tylko powrócić de 
Szwecyi i tam objąć rządy. 

Knowania te wyszły na wierzch i Sci» na 


ród. Jeszcze o nich ńie zapomniano, kiedy ze Szwe= 


cyi nadeszła wiadomość do Polski o Śmierci królą 
Jana, którego spadkobiercą był Zygmunt; z podwój- 
nem więc utęsknieniem spoglądał teraz Zygmunt ku 
północy, gdzie czekał go tran po oicu. W Szwęcyż 
tymczasem objął rządy książę Karol, fanatyczny 
protestant. Dzięki jego wpływom konsyłium w Up- 
sali obaliło iiturgią do katolickiej zbliżoną i przy 
stąpilo jawnie do augsburskiego wyznania, stawią” 
jąc przyszłemu kfólow!: za konieczny warunek 
uznanie takowego. Zygmunt za zgodą stanów rze- 
czypogpolitej udał się do Szwecyi, ale ta pierwszą 
podróż przekonała go, że utrzymanie szwedzkiej 
korony będzie dlań rzeczą niepodobną wobec pro- 
testanckiego fanatyzmu mieszkańców i intryg księ= 
cia Karóla. Nie tracąc jednak jeszcze nadziei. pode 
pisał artykuły potwierdzające augsburskie wyzna» 
nie i sam będąc katolikiem, wykluczył katolików 
od dygnitarstw ij urzędów, poczem włożył na swe 
skronie szwedzką koronę. 

Było to dnia 1-go marca 1594 roku. 

Dzień ten żałobnemi zgłoskami należało zapł- 
sać w historyi polskiego narodu. Pomiędzy Polską 
a Szwecyą zawiązała się unia osobista, która Polsce 
przyniosła same straty i nieszczęścia. Trwała ona 
krócej, niż się spodziewano, gdyż w pięć lat potem 
sejm w Sztokholmie odsądził Zygmunta od korony, 
oddając ją Karolowi. Zygmunt postanowił z ore- 
żem w ręku upomnieć się o swoje prawa i zaczyną 
się wałka o szwedzką koronę. 

Walka ta, pokiłkakrotnie wznawiana. była pra. 
wdziwem nieszczęściem dla kraju, jak nieszczęśli= 
wemi były całe rządy Zygmunta, choć opromienio- 
ne blaskiem Świetavch zwycięstw nad nieprzyjacie- 
lem. Karoi Suderman i Gustaw Adoif pustoszą in- 
flanty, Estonią i Prusy; po dwudziestu paru latach 
Karol Gustaw pustoszy całą niemal Polskę — na- 
rzuca się szlachcie jako obrońca jej swobód prze- 
ciwko królowi, gospodaruje jak we własnym krała 
i dopiero po dzielnej obronie Częstochowy i zawiąe 
zana koniederacyi tyszowickiej dawien traktat 
w Oliwie pod Gdańskiem (1560 r.) mocą któreze 
Jan Kazimierz zrzekł się raz na zawsze tej nieszczę» 
Śliwej dla nas szwedzkiej korony. 
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Jest w życiu taka chwila... sercem targa żal, 

kiedy siç patrzy za kimś, co odjeżdża w dall 

l wie, że statek, który zabrał ukochanie; 

Już nie powróci nigdy — w porcie nie przystanie, `. 

Wówczas mówi się głośno — podladiemi wargi, 

By odepchnąć przeczucie — 1 zagłuszyć skargi: 

„Bądź zdrów! Wrócisz, gdy nieba będą nam TR 
wsze 


Lecz oo$ pod sercem jęczy: „Żegnaj mi na zawszel” 
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